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NOWY ATAK NA ZSRR
PARYŻ (Ant, wł.). Szef delegacji austra­

lijskie] dr Walker, złoży! sprzeciw przeciw­
ko żądaniom ZSRR w  sprawie odszkodo­
wań wojennych od państw bałkańskich. Sr  
Walker skrytykował metody radzieckie na 
Bałkanach.

Omawiając sprawą odszkodowań wojen­
nych Walker powiedział, że branie z  pro­
dukcji bieżące] Jest naruszeniem suweren­
ności zwyciężonego kraju. Obecny na po­
siedzeniu minister Mołotow sprzeciwił się 
atakowi. Coraz częściej widzimy, że blok

I PRZED WYDANIEM DALSZYCH ZBRODNIA­
RZY WOJENNYCH POLSCE 

BERLIN (PAP). Ze strefy amerykańskiej ma 
K  być w najbliższym czarne wydanych 9 zbrodnia- 
r ; rzy wojennych Polsce, Francji i  Czechosłowacji, 
f' Polsce będą wydani: Artur Fliebehem, b. komen- 
I  dant obozów Oświęcim, Lublin i  Budzyń, oraz 
I  Herbert Zaccker, generał policji w „generalnej 
Rgabernii".

WIZYTY OKRĘTÓW AMERYKAŃSKICH 
NĄ MORZU ŚRÓDZIEMNYM 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
I '  Gibraltaru, że przybyły tam z Lizbony, a  następ- 
I  nie odpłynęły do Neapolu amerykańskie okrę- 
I ty wojenne: 45.000-tonowy lotniskowiec' „Fran- 
E  klin Roosevelt“, krążownik „Fargo’1 jako okręt 
| j f  flagowy dowódcy śródziemnomorskich sił 
E  morskich USA, admirała Bernarda H. Beirłego, 
E lekki krążownik „Rock", oraz kontrtorpedowiec 
fc-.iPerry'’ i „Cone". W  połowie września „Frank­

lin Roosevelt" ma odwiedzić Tanger.

1 KONGRES SYJONISTYCZNY ODBĘDZIE SI?
Z KOŃCEM LISTOPADA 

i* _ PARYŻ (PAP). Ogłoszony tu komunikat Agen- 
I cji Żydowskiej stwierdza, Że ze względu na po- 
p '  wagę sytuacji w Palestynie w końcu listopada 
[ odbędzie się kongres syjonistyczny.. Agencja Ży- 
[. dowska oświadcza, że mogła by wziąć pod uwagę 
|*  jedynie takie rozwiązanie problemu palestyńskie- 
■; go, które przewidywałoby odbudowę państwa 
I|,żydowskiego, nie będzie natomiast uczestniczyła 
|  w żadnej dyskusji, opartej na planie brytyjskim.

|  RADA BEZPIECZEŃSTWA — W NAJBLIŻSZA 
ŚRODĘ

BONOWY JORK (SAP). Radą Bezpieczeństwa 
f ONZ zbierze się ,w środę raiło. Przypuszczal- 
I hie poruszane będą sprawy zatargu amerykań- 
K  tko- jugosłowiańskiego.

I NENNI O JEDNOŚCI SOCJAUŚTYCZNO- 
KOMUNISTYCZNEJ

P. RZYM (PAP) W wywiadzie, udzielonym 
K iiMessagero“ Piotr Nenni, przywódca partii 
Ksdcjalistycznej, wyraził opinię, że nie może 
I- być na razie mowy o nowym kryzysie rządo- 
\ wym, ponieważ jedynie możliwym w obecnej 
■|j|tuac)} jest rząd współpracy trzech partii ma- 
j sowych. Nenni położył nacisk na żywotność 
[Paktu jedności akcji między socjalistami i ko- 

I ounistami, który nazwał nieodzownym warun- 
I p kiem rozwoju życia demokratycznego, kraju.

f . WARSZAWA (SAP). Po wysłuchaniu sprawo- 
2dlń i referatów przedstawicieli CKW, jako też 

i N przeprowadzonej dyskusji, R. N. wyraża peł- 
ną aprobatę dla działalności CKW, a w szcze- 
Wtoości jego Komisji Politycznej.

[ Jednocześnie Bada Naczelna potwierdza jako 
: Ndstawę działalności Partii zasady, wypływa- 
. i%ce z uznania przez odrodzoną PPS Manifestu 

z dnia 22 VII 1944 r. jako źródła no- 
łeS° układu życia społecznego i  politycznego w 
Wrodzonej Polsce.

tada Naczelna zaleca CKW zwrócenie spe- 
cjalnej uwagi na następujące zagadnienia aktu­
alne:

W ZAKRESIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ:
- PFs stoi niezmiennie na stanowisku, że pod- 

***% polskiej polityki zagranicznej jest sojusz 
■ Związkiem Radzieckim, oparty o nowe gra- 

Polski na wschodzie, północy i  zachodzie, 
lako też o wzajemną pomoc i  przyjaźń. Misją 
" s jest wpojenie tego przeświadczenia w naj- 
“ersze masy narodu polskiego. Komórki partyj- 
, 1 obowiązane są do udzielania sprawie stosun- 

' flo Związku Radzieckiego odpowiedniego 
809 w akcji propagandowej i  do przeciw- 

“f^aaia wszelkim objawom niezrozumienia tej 
Wiązującej wszystkich członków PPS wy- 

yeanej.

anglo- saski na konferencji paryskie] zaj­
muje stanowisko wręcz odwrotno spodzie­
wanemu, zamiast bronić sprawy demokracji 
1 pokoju, ostatnie wystąpienia polityczne 
bloku stają sią serią nieuzasadnionych ata­
ków aa Związek Radziecki i  państwa zwlą.

WARSZAWA (SAP). Dnie 25 bm. w gmachu 
CKW PPS rozpoczęły się o godz. TO rano obra­
dy Rady Naczelnej PPS. Obradom przewodni­
czy przewodniczący Rady Naczelnej PPS tow. 
wiceprezydent Stanisław Szwalbe. W pierw­
szej części obrad tow. wiceprezydent Szwalbe 
wygłosił ’ referat, określający rolę PPS na tle 
sytuacji międzynarodowej. Przewodniczący 
CKW PPS tow. Premier Edward Osóbka-Mo- 
rawski omówił zagadnienia polityki wewnętrz­
nej. Generalny sekretarz CKW PPS tow. poseł 
Józef Cyrankiewicz nakreślił zadanie PPS w 
obecnej sytuacji politycznej, drugi sekretarz:.

BEYRUT (Ant. wł;). Wczoraj 3000 żołnie-, 
rzy brytyjskich otoczyło osiedle Sedat SY- 
jon w okolicy Haify i rozpoczęto rewizję; 
Wszyscy mężczyźni zostali aresztowani. Re­
wizja trw a nadal., Anglicy posądzają lu­
dność osiedla o pomoc nielegalnym im igran­
tom. .
, -W najbliższych dniach rozpocznie się. 
w Londynie konferencja W sprawie Palesty-

MOSKWA (SAP); Agencja „TassH donosi, że 
rada ministrów ZSRR naznaczyła' Gusiewa, amba­
sadora radzieckiego W Londynie i Iakóba Malika, 
byłego ambasadora w Tokio na stanowiska wice­
ministrów spraw zagranicznych.

Jednocześnie agencja donosi,* że wiceminister 
.spraw zagranicznych Litwinow został odwołany zó 
swego urzędu.

Litwinow był pierwszym ambasadorem Związku 
Radzieckiego w Anglii w 1918 r. .Był też przedsta-

PPS dążyć będzie do doprowadzenia do przy­
jaznych stosunków Polski z Czechosłowacją jako 
niezbędnego warunku utrzymania spokoju na na­
szych zachodnich granicach, oraz trwałego oży­
wienia stosunków gospodarczych z tym krajem.

Dążyć do wyrównania różnic i  . doprowadzić do 
stopniowego polepszenia naszych obecnych sto­
sunków z krajami -anglo-saskimi, PPS nie omie­
szka uczynić wszystkiego, co jest w jej mocy, 
by uprzytomnić naszym towarzyszom z Partii 
Pracy w rządzie Wielkiej Brytanii konieczność 
zmiany stosunkćw do Nowej Polski, stosunku 
niewątpliwie inspirowanego dotychczas przez 
stary konserwatywny aparat administracyjno- 
dyplomatyczny, niechętnie nastrojony do Polski 
Ludowej.

PPS pomna swego sąsiedztwa z Rzeszą Nie­
miecką' stoi na stanowisku popierania tych

zaue z nim sojuszem oraz kompromitują­
cych posunięć w obronie niemieckich zbro- 
dniarzy i  ich satelitćw. Powinien uważać 
burdzie) lew brytyjski, by Jego porykiwanie 
u li wytrąciło z równowagi iwą narodów 
słowiańskich.

CKW PPS tow. Włodzimierz Raczek złożył 
sprawozdanie organizacyjne.

[ . Po referatach przyjętych, przez zebranych 
gorącym aplauzom, wywiązała się ożywiona 

[ dyskusja, w której zabierali* kolejno głos: tow. 
tow. Świątkowski, Żuniak, Drobner, Dąbrow­
ski, Wachowicz, Wudzki, Motyka, Hechfeld, 

.Matuszewski, Jarecki, Koral, Baranowski.- ‘ 
”  Treść przemówień tow. Szwalbego i tow. 
Ósóbki - Morawskiego podajemy na innym 

: miejscu. Jutro podamy uchwały powzięte przez 
Radę Naczelną PPS.

tty, w której wezmą udział przedstawiciele, 
krajów arabskich oraz Agencji Żydowskiej. 
Trudność przeprowadzenia rozmów polega 
na tym, żó delegaci arabscy, nie chcą ża- 
siadać przy jednym  stole z delegatami; ży­
dowskimi.

Z  ostatniej chwili podaje radio Bejrut, 
f®%rzy~t"ćwizjtł 5S!W dirżyaff^ 
są czołgi i samochody pancerne.

wjcielem Związku Radzieckiego . na wielu mię­
dzynarodowych konferencjach, między innymi w 
Genewie, gdzie wypowiedział znaną maksymę: 
„pokój jest niepodzielny".
; Od 1929 do 1939 był. komisarzem spraw zagra­

nicznych. Na trzy miesiące przed podpisaniem 
paktu radziecko-niemieckiego zrezygnował ze swe­
go stanowiska. \

Od grudnia do sierpnia 1943 był ambasadorem 
ZSRR w Stanach Zjednoczonych.

wszystkich kroków, które pomagają istotnej de­
mokratyzacji życia gospodarczego i  politycznego 
w Niemczech, oraz takich projektów ustalenia 
granic Niemiec na północy, zachodzie i  południu 
— granice na wschodzie z Polską zostały już 
ustalone w Poczdamie — które będą utrudniać 
niemiecką imperialistyczną agresję a ułatwiać 
obronę miłującym pokój sąsiadom Rzeszy w za­
kresie polityki wewnętrznej.

CKW powinno dążyć do osiągnięcia w kraju 
spokoju i  stabilizacji wewnętrznej na gruncie 
nowej rzeczywistości.

Rada Naczelna aprobuje ponowną próbę stwo­
rzenia bloku wyborczego wszystkich stronnictw 
demokratycznych, stojących na gruncie nowej 
rzeczywistości. Stronnictwa, odmawiające udzia­
łu w bloku, a tym samym swego współudziału 

’ (Ciąg dalszy  na stronte 2-ej)

łnstalHtel diartli 1
NA KONFERENCJI PARYSKIEJ 

PARYŻ (Ant. wł.). Dzisiaj obradować bę­
dzie kom isja polityczna do spraw  trak ta tu  
pokojowego z Włochami. Wczoraj obrado­
wała ogólna kom isja wojskowa oraz komi­
sja  dó spraw  Bułgarii. Komisja wydelego­
w ana przez ministrów sprawi zagranicznych 
czterech m ocarstw przedłożyła projekt 
uchwały w sprawie Triestu. ZSRR nie zga; 
dza Się z .21 punktam i statu tu , Francja  
z trzema. W Monfalcone wybuchł stra jk  ro­
botników pó prżysłaniu wojska brytyjskie­
go do portu.

JAK NIE JESTES ZACHODNIM 
DEMOKRATĄ — TO GIŃ Z GŁODU 

'Prezydent Hoover, przewodniczący Komi­
tetu do W ajki z Głodom, zażądał wstrzym a­
nia  dostaw żywnościowych do Jugosławii 
aż do czasu przeprowadzenia tam  wolnych! 
—- w pojęciu Zachodu te ,*  wyborów,

KONFERENCJA PREM. ATTLEE Z MIN.
BEYINEM

LONDYN (Ant. wł.). Wczoraj konferował 
prem. Attlee z min. Bevinem na  tem at ̂ Kon­
ferencji Paryskiej, zajść w Palestynie oraz 
przerw ania rozmów anglo • egipskich.; ’

GHANDI PRZEMAWIA 
NEW-DĘLHI (Ant. wł.). Ghandi przem a­

wiał wczoraj na  zgromadzeniu P artii Kon­
gresowej, popierając w stu  procentach póli- 
‘tykę Pand itha Nehru. Przewodniczący Li­
gi Muzułmańskiej Jinnah  przem awiał wczo­
raj, odpowiadając n a  mowę wicekróla. -Jin- 
naih skrytykował ostro politykę Anglii i  
Partii Kongresowej.

LOrd Waiyoll; powrócił wczoraj do Ne.w 
Delhi* po inspekcji, jaką 'przeprow adził w 
Kalkucie. W  ciągu <fńia wczorajszego nie 
doszło do nowych zajść n a  terenie Indii, ■■

NOWA FALA WALK W CHINACH 
NANKIN- (Ant. wł.). W Chinach doszło 

do nowych walk między kom unistam i a  
wojskami Czang-Kai-Szeka. Przedstawiciel 
komunistów do ro zm ó w z  Czang-Kai-Sze- 
kiem w Nankinie, gen. Czu-En-Lai oskarżył 
USA o prowokowanie zajść i popieranie 
wojsk rządowych. Gzu-Ęn-Lai oświadczy-L 
że w wypadku powtórzenia Się zajść odda 
sprawę do Rady Bezpieczeństwa. * i

KONTRTORPEDOWCE BRYTYJSKIE PRZYBY­
WAJĄ DO TURCJI

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
2 kontrtorpedowce brytyjskie mają przybyć w 
poniedziałek do portu w . Stambule. Zgodnie z  
wiadomością radia tureckiego ma to być przy­
jazna wizyta ze strony floty brytyjskiej, f '

MAJĄTEK MUSSOLINIEGO
RZYM(PĄP). Włoski urząd intendentury fi­

nansowej informuje, że wartość mienia Musso- 
liniego w Mediolanie szacuje się na przeszło 
7Ó0 milionów lirów. Ponadto w Gargnano, Solo
i Como znaleziono rzeczy olbrzymiej węrtości, 
należące do b. dyktatora Wioch: meble orien­
talne, Obrazy słynnych malarzy, medaliony, 
znany powszechnie naszyjnik „Annunziata", 
brylanty, złoto oraz 27 pak z cenną zawarłoś- 
etą, które Mussolini miał przy sobie w czasie 
ucieczki.

AGENCI NIEMIECCY PRZEWIEZIENI 
Z HISZPANII

LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reutera, 
15 agentów wywiadu niemieckiego, w gronie 
któryćh znajduje się kobieta Karła Brandt; zo­
stało przewiezionych do Sztuttgartu z Madry­
tu drogą powietrzną. Znajdujący się również w 
transporcie niejaki Karl Arnold z niemieckiej 
policji bezpieczeństwa usiłował popełnić sa­
mobójstwo, zażywając 8 proszków nasennych.

UST REDAKCJI „ROBOTNIKA"
, DO AMBASADY BRYTYJSKIEJ

WARSZAWA. (SAP). Redakcja „Robotnika" 
wysłała dzisiaj do Ambasady Brytyjskiej w War­
szawie następującej treści Ust: „Do Pana Howar- 
tha, Attache Prasowego Ambasady Brytyjskiej w 
Warszawie. „Szanowny Panie! Biuletyny prasowe 
Ambasady Brytyjskiej, które Pań łaskawie przesy­
ła redakcji „Robotnika", zajmują- się w dużej 
mierze wewnętrznymi sprawami Polski. Ponie­
waż, o sprawach tych jesteśmy wystarczająco do­
brze poinformowani, proszę Pana uprzejmie o 
wstrzymanie wysyłki biuletynu na adres naszej 
redakcji.

Jednocześnie zaś raz jeszcze prosimy Pana o 
częstsze i bardziej obfite przesyłanie, materialówr 
i  informacyj, dotyczących spraw W. Brytanii, a 
w szczególności prac rządn, Labour Party, reform 
społecznych i dzieła przebudowy dokonywanego 
w Pańskim kraju. Te materiały będziemy — tak 
jak dotychczas — w „Robotniku" najchętniej wy­
korzystywać.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania", 
i —1 Zbigniew Mitzner,

Dziś zamieszczamy trzeci odcinek powieści W. Melcer 
* •

„W Y SP A  SZC

Z fttidy Tlaczelnej

T rygye Łie jako  m ed iato r
NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny 

ONZ Trygye Lie podjął w ostatniej chwili próbę 
uzgodnienia poglądów j  wielkich mocarstw w 
sporze o dopuszczenie nowych ‘członków do ONZ. 
Trygye Lie zamierza • dokonać tej próby -na śnia­
daniu prywatnym, na które, zaproszeni zostali 
przedstawiciele Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej _ Brytanii i Chin. 
Jak twierdzą w kołach miarodajnych, Trygye Lie

ma nadzieję, że różnice zdań będą mogły być 
wyrównane, zanim spór w przyszłym tygodniu 
wejdzie na forum Rady Bezpieczeństwa, jak do-

3a stanowisko poszczególnych mocarstw nie 
egło zmianie. Związek Radziecki przeciwstawia 
się dopuszczeniu Portugalii i Transjordanii, Wiel­

ka Brytania - i Stany Zjednoczone -rr przystąpie­
niu Albanii i Mongolii, Francja zaj kategorycznie 
odtńąwia zgody na przystąpienie Syjamu.

Przemówienie Przew . Rady Naczelnej PPS łow. SI. Szwalbego

Obrady Rady Naczelnej PPS

Nowe wydarzenia na froncie Palestyny

G u M  l M i k  —  o l c e m l n i M  sproo zagranicznych

I r " ”   ̂ C ^ y  f i M e n n i k  W K  P o l s k i e j  P a r t i i S o c j a l i s t y c z n e j  D o l n e g o  Ś l ą s k a  I B h m B B b B t I
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Przemdwienie przew. CKW PPS Iow. Edwarda Osóbki-Morawskiego
na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS w dniu 25 bm.

WARSZAWA (SAP). Towarzysze! Okres od 
ostatniej Sady Naczelnej był ^ość obfity w wy­
darzenia polityczne na naszym odcinku polityki 
wewnętrznej. Niewątpliwie , referendum było 
najważniejszym wydarzeniem tego okresu. Ono 
też znakomicie zaktywizowało nasze życie poli­
tyczne.

Z referendum wyciągnęliśmy jeden ważny 
wniosek, że reakcja polska nie jest jeszcze roz­
bita i  stanowi stosunkowo poważną i  groźną dla 
demokracji siłę. Walka więc z reakcją jest dla 
nas jednym z naczelnych zagadnień. Drugi wnio­
sek —■' to. pryśnięcie legendy o zbytnich wpły­
wach PSL.

Referendum potwierdziło nasze stanowisko po­
lityczne odnośnie. polityki bloku 6-ciu stron-, 
nlctw, który miałby bardzo pozytywne znacze­
nie Ale tylko dla ugruntowania demokracji W* 
Polsce, ale 1 stabilizacji 1 normalizacji stosun­
ków wewnętrznych i ,  zewnętrznych. Tylko po­
lityka Ścisłego porozumienia hloku 6-ciu stron­
nictw jest w obecnym etapie historycznym naj­
korzystniejsza dla Polski i  mogłaby nas uchronić 
od zbytnich walk wewnętrznych i  ciężkich ofiar 
ludzkich, materialnych i  moralnych. E to stanie 
się sprawcą rozbicia hloku 6-ciu stronnictw, ten 
wobec narodu i  historii poniesie wielką odpowie-’ 
dzialność.

Oczywiście, że jeSli nie dojdzie do bloku 6-ciu 
stronnictw, będzie blok 6-ciu czy 4-ch stron­
nictw i  jestem przekonany, że odniesie także, 
zwycięstwo, gdyż naród na pewno zrozumie, że 
zwycięstwo bloku demokratycznego jest niezbęd­
ne nie tylko dla ugruntowania demokracji w 
Polsce, ale i  w perspektywie niepodległości i  
suwerenności Polski. Szkoda by było tylko, żeby 
samo zwycięstwo musiało być okupione ostrą 
walką 1 zbytnimi ofiarami, których można sobie 
z powodzeniem zaoszczędzić.

Drugim ważniejszym problemem politycznym 
to nasze stosunki z PPR. WeSZllSmy w stadium 
większej niż dotychczas dyskusji o naszej wspól­
nej pracy,‘walce 1 taktyce. Taka dyskusja trwa­
ła zresztą w ciągu całego okresu naszej wspólnej 
pracy, tylko dla mało bystrego polityka nie była 
tak  widoczna jak obecnie.
\ Ozy to ma oznaczać oddalenie się programowe, 

czy taktyczne PPS i  PPR? Absolutnie nie. Na- 
odwrót — my, znając nasze dawne spory 1 sto­
sunki, obserwujemy ciągłe wyrównywanie drogi 
między PPS 1 PPR. Tajemnica żywszej dyskusji 
obecnie polega na tym, że dawniej, gdy byliśmy 
partią rozbitą i słabą, siłą rzeczy musieliśmy iść 
W uzgadnianiu wspólnej drogi na większe kom­
promisy, niż to czynimy obecnie, Wedy jesteśmy 
partią silną. Dziś stać nas ną pełną równonsęd- 
ność z PPR, co zresztą leży w żywotnym intere­
sie naszej wspólnej sprawy. Domagamy się dla 
PPS większego niż dotychczas udziału w de­
cydowaniu w sprawach państwowycfi nie dla po­
żądania władzy samej, lecz w imię tego, żeby 
nasi członkowie i  sympatycy mieli do nas pełen 
szacunek i  zaufanie, jako do partii w pełni 
współrządzącej. Myślę, że to wpłynie na wzrost 
zaufania do Rządu w ogóle, gdyż obserwujemy 
pocieszające dla nas zjawisko wielkiego wzrostu 
zaufania Narodu do PPS i  jej polityki.

E to  inaczej ten problem rozumie, ten się myli, 
i  kto Uczy na rozbicie jedności działania oby­
dwu partii politycznych, ten się srodze zawie­
dzie.

przykro, że nawet nasi niektórzy członkowie, 
k  zwłaszcza tak  zwani X50»/« „jednofroutowcy“ 
i  niektórzy sekciarze z prawego skrzydła także 
nie zawsze dobrze rozumieją linię partii, nie­
zmienną od Chełma l  Dublina, która przyniosła 
mmi i  krajowi naszemu dotychczas tylko samo 
pozytywne rezultaty.

Nieporozumieniem jest. także tak  zwany pro­
blem WEN PPR niesłusznie ocenia to zjawisko 
jdko zagrażające dziś partu i  jednolitemu fron­
tonu. Nie zamykając oczu na resztki tego nie­
pożądanego zjawiska w naszej Partu, jesteśmy 
od tej strony zupełnie spokojni. Słuszna Unia 
P artu  masom WEN całkowicie odpowiada, a

rw KILKU WIERSZACH I
OASERTA. Lotnicy amerykańscy, zwolnieni 

przez władze jugosłowiańskie, przybyli do Ca- 
serta we. Włoszech (na pła. wschód od Neapolu), 
gdzie będą przesłuchani piżez wyższych oficerów' 
alianckich w celu ustalenia dokładnych warun­
ków, w jakich samoloty amerykańskie zmuszone 
były do lądowania w Jugosławii. Dziennikarzy 
nie dopuszczono jeszcze' do kontaktu z lotnika­
m i ,

■MEDIOLAN. W piątek wybuchła bomba ze­
garowa w gmachu, gdzie miało się odbyć zebra­
nie przywódców partii komunistycznej. Wo>ec 
tego, że w ostatniej chwili zdecydowana została’ 
zmiana lokalu, wybuch nie pociągnął za sobą 
poważnych skutków. W momencie kiedy wy« 
buchła bomba rzucono na, dom trzy granaty. Je-; 
den z napastników został zabity, jeden został
aresztowany*

NEW-DELHI. W Allahabad wybuchły za­
mieszki między Muzułmanami a Hindusami, Zgi­
nęło 4 osoby a  3 zostało rannych. Zarządzona zo­
stała godzina policyjna; ..ludności wolno wycho­
dzić tylko przez 2 godziny rano i  po południu.

ATENY. W komunikacie organizacyjnym 
EAM zwrócił się do swych członków, aby wzięli 
udział w plebiscycie na temat ustroju w Gree3i,

KAIR. Po chwilowym obniżeniu się wód, Kii 
znowu przybrał gwałtownie o SO cm.

PARYŻ. Z Nowego. Jorku przybył do Paryża 
' Yenizelos w towarzystwie ’ greckiego ministra 

ńtanu Ailianeea.

szkodliwe jednostki jhk unieszkodliwiliśmy do­
tychczas, potrafimy i nadal unieszkodliwiać.

Pełne zjednoczenie naszej Partii niewątpliwie 
obok przejściowych ' trudności przy asymilacji 
przyniosło nam wielki sukces i  na terenie we­
wnętrznym i na terenie międzynarodowym. Dziś 
już nikt poważny nie podtrzymuje bezsensowne­
go twierdzenia, że istnieją jakieś dwie PPS. 1 

Możemy uspękoić PPR, że przejaskrawiane 
przez nich niebezpieczeństwo WEN i PPS jest 
ńie wiele większym od niebezpieczeństwa, pły­
nącego od niektórych nuworyszów w P P R  

Stwierdzam też, że ostatnie nieodpowiedzialne 
i wysoce szkodliwe poczynania naszych niektó­
rych 150°/o „jednolitofrontowców" nie przyczy­
niają się do zmniejszenia tego niebezpieczeństwa 
i utrwalania jednolitego fiuta.

Polskie Stronnictwo Ludowe przeżywa głęboki 
kryzys wewnętrzny i  zdrowa jógo część coraz 
więcej dojrzewa do szczerej współpracy z na­
szym blokiem. Nie należy całego PSL nazywać 
reakcją i  tym samym odpychać zdrowe jego ele­
menty od pozytywnej współpracy dla państwa, 
a mądrą polityką ułatwiać pro,ces zbliżania ich 
do nas.

'Stronnictwo Pracy przeżyło także głęboki kry­
zys, przy czym część polityków tego stronnictwa 
wycofała się z życia politycznego, wychodząc 
z założenia, że nieobecni nie mają racji. PPS 
pozytywnie odnosi się do pozostałości tego stron­
nictwa |  w myśl zasady rozszerzania bloku rzą­
dowego i  montowania jedności narodu.
, Jedność narodu PPS uważa za kapitalny wa­
runek normalizacji wewnętrznych stosunków i 
szybszej odbudowy kraju. Toteż na nowo pod­
nieśliśmy to wielkie hasło i  będziemy dążyć ze 
wszystkich swoich, sił do jego realizacji.

W" stosunku doi SL i SD musimy polepszyć i 
pogłębić naszą dotychczasową współpracę. PPS

PRAGA (PAP). W  piątym dniu obrad Świato­
wego ł C ó n a ł e s u - S t u ń ^ t ó u f p o s z c z e ­
gólne komisje opracowały projekty rezolucji, 
jakie przedłożone być mają do' uchwalenia ple­
num kongresu.
. W rezolucji powziętej przez komisję pierwszą 
jest mowa o konieczności walki z faszyzmem, 
zwłaszcza na wyższych uczelniach akademie*

RZYM (SAP). Podróżnik włoski Michel An- 
gelo: Trucchi, podaje i  sensacyjną wiadomość o 
zaginionym . badaczu angielskim, pułkowniku 
Fawcett.
* Trucchi jakoby odnalazł Faweetta w głębi Bra­
zylii. Podróżnik angielski zdecydował się nigdy

BELGRAD (PAP). Z Lubiany donoszą, że 
przed trybunałem wojskowym w Lublanie na pro­
cesie przeciwko b. uczestnikom wojskowych 
organów guislingowskich rozpoczęto- przesłuchi-

LONDYN (PAP). Agencja Routera donosi, że 
król Jerzy VI przyjął dymisję rządutymczaso- 
w o go i powołał nowy rząd, na czele którego stoi 
Pandit Jawahorlal Nehru, przewodniczący Kon­
gresu.

Ogłoszony w New Delhi komunikat oficjalny 
podaje skład nowego rządu indyjskiego,: Sarday 
Valląsh‘ai Patel, dr Rajeńdia Prżsad, C. Rajagó- 
pachari, Sarat Chandra Bose (wszyscy czterej 
z  komitetu wykonawczego Kongresu), John Mat- 
tahai (chrześcijanin —- przemysłowiec indyjski 
z Bombaju), Samu- ,Baldev Sśńg - (wódz

nie może prowadzić polityki własnego podwórka, 
ale stać ją na politykę hardziej ogólną, a takie, 
jak wyżej stanowisko PPS do SL i SD leży bar­
dzo w interesie tej polityki ogólnej.

PSL „Nowe Wyzwolenie*' uważamy za ważki 
czynnik w uzdrowieniu mchu ludowego w Polsce 
i za kierunek najbardziej zbliżony do przyjaznej 
współpracy z PPS. Od przywódców „Nowego 
Wyzwolenia" i  od ich intensywnej pracy zależeć 
jednak będzie, czy stanie się „Nowe Wyzwole- 
ńię" tym ważkim czynnikiem.

Działalność band uważa PPS za jeden z naj­
ważniejszych czynników, który, hamuje pełną 
normalizację stosunków wewnętrznych. Walkę 
zbrojną z bandami i  wielką akcję polityczną za 
likwidację band, uważamy za jedno z naczelnych 
naszych zadań partyjnych i  państwowych. Pra­
gnęliśmy wziąć; pełną współodpowiedzialność za 
pracę naszego aparatu bezpieczeństwa i dać tam 
nasz wkład pracy. W tym celu wysunęliśmy ną 
stanowisko wiceministra Bezpieczeństwa Publicz­
nego tow. Wachowicza i  mieliśmy dać do współ­
pracy ludzi do wojewódzkich, powiatowych i 
miejscowych organów bezpieczeństwa. Nie z na­
szej jednak winy eksperyment się nie udał,

Pocieszające zjawisko mamy na odcinku mło­
dzieżowym. Młodzież coraz więcej schodzi z ma­
nowców politycznych, na które Ją wpychała pro­

paganda reakcyjna. Największy sukces mamy 
na ądcinlim’ młodzieży harcerskiej,. źfmiejszy na 
odcinku' młodzieży akademickiej i  szkolnej. 
Wkład naszej Partii do tego wielkiego zagad­
nienia jest duży, a stosunek.— moim zdaniem— 
najsłuszniejszy.

Nasza sytuacja gospodarcza ulega stałej i  po­
ważnej poprawie, co w dużym stopniu ułatwia 
pracę ną odcinku politycznym.

Jako ostre i  nawet groźne zjawisko — to zja­
wisko antysemityzmu. Musimy walczyć z tym

kich, konieczności energicznego wystąpienia 
przeciwko reżimowi gen. Franco w Hiszpanii, 
oraz o zbyt łagodnym postępowaniu władz w 
pewnych strefach okupaćji w Niemczech w za­
kresie zwalczania ideologii faszystowskiej. 
Przedstawiciele Kolonii i . Stanów Zjednoczo- 
czonych włączyli do rezolucjii uchwałę potępia­
jącą imperializm na równi z faszyzmem. W -re­

nie .powrócić do świata cywilizowanego wskutek 
Kcznych okaleczeń, spowodowanych trądem. * 

Trucchii przypomina, historie Faweetta, który 
Wyjechał na poszukiwińwTegendarri^di’skarbów 
Inkasów. Fawcett jest jedynym żyjącytn -z wy­
prawy, Syn jego mjr, Rimmel. i ci, którzy mu to­
warzyszyli, zostali zabici- przez Indian, Y

wanie pierwszego oskarżonego Jusicza. Z dotych­
czasowych jego zeznań wynika, że działalność 
ęuisłingowcow skierowana byłą przede wszystkim 
przeciw demokratycznym elementom w kraju. |

Sikh‘ów), Asaf Ali (poseł muzułmański do Kon­
gresu), sir Shafaat Ahmed Khan (muzułmanin 
nienależący do Ligi), Jagjivan Ram (przewod­
niczący ligi klas uspołecznionych i  członek par­
tii kongresowej), O. H. Bhabah (należący dę 
kasty pariasów), Sayed ,ł|l ł‘Bahćer (przywódca 
odłamu muzułmanów Shiu)V Y ’

Do rządu wejdzie jeszcze 2 członków muzuł­
manów. Y *

Nowy rząd tymczasowy złoży przysięgę, dnia 
2 września.

zjawiskiem jako bardzo szkodliwym i  kompro. 
miłującym nas zagranicą.

Będziemy dążyć,’ gdzie tylko jest to już mot 
llwe, do wprowadzenia samorządu (rady zakła-. 
dowe, spółdzielczość itp.) jako wielkiej dźwigni 
gospodarczej, organizacyjnej i kontrolnej i póJ 
głębienia tym współpracy Rządu i  społeczet 
stwa.

Najbliższe zadanie, jakie staje przed nas i 
Partią obok zagadnień państwowych, to szlu 
lenie aktywu partyjnego i  wzmożenie dyscyplin I 
partyjnej. Na tym odcinku jesteśmy bardzo 
późnieni, wobec czego stawiamy sobie je jako 
aktualne, bojowe zadania.

Rzucamy basłp wielkiej, milionowej Partii. 
Sądzą, że w naszych sprzyjających warunkach 
to nie jest niemożliwe. Ale pilnować musimy jak, 
oka, w głowie czystości moralnej 1 ideologicznej 
Partii. Dlatego też podzielić musimy naszych 
członków na stałych, którzy jedynie mogą decy­
dować o linii ideologicznej i  władzach Partii, 
oraz na kandydatów i  sympatyków.

Musimy podnieść wielkie zagadnienie bezpar­
tyjnych. Związek Radziecki bardzo słusznie pod­
szedł do, tego zagadnienia, tworząc blok Partii 
Komunistycznej i bezpartyjnych. To nie żadna 
fikcja, żeby to zrealizować, popierajmy kluby 
Inteligencji pracującej, aby ze zrzeszoną inteli­
gencją’ bezpartyjną nawiązać bliższe i lepsze 
stosunki.

Musimy uznać i  zastosować zasadę, że uczciwy 
i solidnie pracujący dla Polski Ludowej bez­
partyjny jest więcej wart dla nas, niż mniej 
pczciwy i gorzej pracujący partyjny.

Mimo nibwątpiiwyclt i  różnorodnych trudności 
wewnętrznych, przy sumiennej i  bliższej ich 
analizie patrzę spokojnie w naszą przyszłość i 
wierzę w  ugruntowanie w Polsce niepodległości 
1 demokracji.

zdlucjikomlśji drugiej domagają się uczestnicy 
Kongresu stworzenia całego szeregu porno w  
czych organizacji, któreby zapewniły studiują­
cej młodzieży opieką finansową, zdrowotoM 
naukową.

W rezolucji komisji trzeciej stwierdzono ko­
nieczność współpracy młodzieży z Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w walce o zapewnie-, 
nie światu trwałegó pokoju, stworzenia międiysj 
narodowej uczelni oraz zorganizowania między-, 
narodowej służby prasowej, informującej o ży­
ciu młodzieży studiującej całego światu Na 
ręce Prezydium Kongresu wpłynął telegram c® 
młodzieży greckiej następującej treści:. 
denci greęcy pozdrawiają światowy końgfes, 
jako decydujący krok na drodze do rozwiąż 
nla problemu młodzieży studiującej i pnyczjY 
nek do dalszego rozwoju demokracji. Mim • 
Waszych protestów, rząd odmówił wydania nar, 
paszportów. Protestujemy kategorycznie pńe.j 
ciwko takiemu postępowaniu, które jest Wyra 
zem antydemokratycznego reżimu w Grecj:’ 
Studencka sekcja EPON“. Według wiadomo! 
podanej przez prasę czeską, w drodze do Prst 
na Światowy Kongres Studentów znajduje sit 
3 studentów hinduskich, którzy za swą działsfe 
ność polityczną spędzili 7 lat w więzieniach:ta- 
dyjskich i obecnie są uwolnieni.'

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI WOJSKOWI 
WYCH W NIEMCZECH > 

BERLIN (PAP). ‘— Na posiedzeniu sojuszni­
czej komiśji kontrolne} został 
wiązany niemiecki Wehrmacht oraz wszystkie 
niemieckie organizacje wojskowe na czele 
sztabem generalnym. Włashość tych oigM'-"; 
zaćji podlega rekwizycji. Jakakolwiek pfe®* 
prowadzenia działalności wojskowych w 
poWanych Niemczech będzie, uznańS za nie- 
legalną.

ANGLICY UŻYWAJĄ PSÓW POLI0YJNS<®j 
DO ŚCIGANIA IMIGRANTÓW .t | 

JEROZOLIMA (P A P )/Z  obozu "dla hieleM 
•ayeh imigrantów w pobliżu Haify, w Athh®| 
ciekła gfujjąJUd^L-Jak słyćka^ wojśku| 
prżepro^^źśY,poszukiwania z pomocą .psów#,; 
licyjnych., , -

Przemówienie Przew. Rady Naczelnej PPS Iow. Stanisława SzwalDeso
. v (Dokończenie)

w osiągnięciu spokoju wewnętrznego, będzie PPS 
uważało za swych przeciwników i za obiektyw­
nych popleczników reakcji i  takie do nićb usto­
sunkowanie obowiązuje wszystkich członków 
Partii.

Partia stoi na stanowisku jednolitofrottiowym. 
Na każdym odcinku pracy zawodowej i  politycz­
nej obowiązują każdego pepesowca reguły tojal- 
nej współpracy z peperowcami. Współpraca ta  
powinna się opierać o równe prawa i  obowiązki. 
Ewentualne różnice I spory powinny być roz­
strzygane w drodze mediacji. Obowiązuje hasło: 
Wielkie wspólne cele proletariatu są ważniejsze 
od dzielących różnic. Nie jest pożądane publicz­
ne krytykowanie bratniej partii lub praktyki 
jednolitofrontowej, w żadnym wypadku bez u- 
przedniej próby 'ułożenia wewnętrznego danej 
sprawy we właściwych instancjach, z uwagi na 
szkody płynące z takich faktów dla obtt Partii. 
Wszelkie rachuby reakcji na rozbicie jednolitego 
frontu są z uwagi na stanowisko, naszej Partii 
pozbawione wszelkich podstaw. Wystąpienia i 
taktyka wszystkich komórek i  poszczególny^ 
działaczy , partyjnych muszą się jednak liczyć 
z  faktemt że spory między PPS i  PPR wyzyski­

wane są przez rodzimą i międzynarodową re­
akcję.

PPS będzie konsekwentnie dążyć do usunięcia 
z praktyki jednolitego frontu robotniczego tego 
wszystkiego,, co przeszkadza harmonijnej. współ­
pracy, „ale zawsze tak, by nie mogła być nigdy 
podważana sama zasada jednolitego frontu. Za­
sada stanowiąca o przyszłości socjalizmu i  po­
koju w skali międzynarodowej i  o  możliwości 
utrzymania władzy w ręku stronnictw demokra­
tycznych. ....

PPS jest przeciwna rządom monopartyjnym. 
PPS nie widzi potrzeby dążenia w Polsce do 
dyktatury jednej partiiTub klasy. Ale PPS wl- 
dzi w Polące niebezpieczeństwo reakcji. PPS nie­
zmordowanie wałczyć będzie przeciwko reakcji 
i wzywa całą klasę robotniczą, cały lud_pracu- 
jący Polski do zdecydowanej woli przeciw ban-, 
dytyzmowi politycznemu, przeciw terrorowi, 
przeciw mordowaniu działaczy demokratycznych 
i funkcjonariuszy państwowych, przeciw agen­
turom, wojnie domowej. Wszelkie akty terroru, 
Stosowane przez reakcję, spotka ją s ię  z naj­
ostrzejszą odpowiedzią świata pracy i  z surowy­
mi represjami ze strony Państwa. ,

Każde stronnictwo, które chce. bgó uważane

za demokratyczne, musi stanowcze,-hez reszty 
bezwzględnie odciąć się Od terrorystów ł zal)0 
sów. Gała. organizacja partyjna jest obowiąt®; 
dó współdziałania z władzami bezpieczeństf-
ORMO itp. w walce z terrorem.

W zakresie polityki gospodarczej RPf 
stoi na stanowisku konieczności poprawy ąk 
mas pracujących przez wzrost wydajności Vr,~ 
wzrost, zarobków, równomierną obniżkę ces 
płody rolne i przemysłowe, oszczędną gospw*||
w przedsiębiorstwach i  urzędach państwo*,^ 
wreszcie stałą troskę o równowagę budż*»W| 
wartość pieniądza.

PPS nie odstąpi od popierania i  Wzmacn> 
na każdym możliwym odcinku wymiany 
dukcji — spółdzielczości, jako najwyższej 
rządnej gospodarki uspołecznionej.

W ZAKRESIE ORGANIZACYJNA*^
OKW zastosuje najdalej idące kroki 

cyplinowania i  wznłocnienia organiza®yJ 
Partii. Linia partyjna, uchwały OKW i P . 
nia władz partyjnych muszą być bezwaia® 
wykonywane: Nie wolno w sposób publiezBr 
biać spoistości organizacyjnej Partii 
żać słuszność linii partyjnej,

Ze światowego kongresu studentów

P łk . FawceH odnaleziony w głąbi Brazylii
Tragiczne dzieje podróinika

Proces ąuislingowców w Lubienie

Skład nowego rządu indyjskiego
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Rada Zakładowa młyna na Różance ma głos
tek na jednego człomekal Ozy wkraczanie i mie­
szanie się de pras innych działów ais podrywa 
autorytetu kierownika danego działu i nie wy- 
t War za jeszcze większego zamieszania i nieza­
dowolenia? * , '

Ponadto stwierdzamy, że nieprzestrzeganie 
przepisów dekretu z dnia 6 lutego 1945 r. o Ra­
dach Zakładowych (Dz. U. R. P. Nr 8 poz. 36), 
oraz brak regulaminu pracy, który je$( regula­
torem praw i  obowięzków t a i  robotnika jak i 
kierownictwa Zakładu — w znacznym stopniu, 
przyczynia się dc tego .bałaganu; jaki istnieje 
na terenie tutejszego Zakładu.

Rada Zakładowa uważa, że &iemwńictwC 
młyna, jako jednostki posiadajęće inteligencję 
i kulturę, wyższe wykształcenie i poważne 'stano­
wisko społeczne — powinno być więcej wyrozu­
miałe dla tego poniewieranego robotnika, który 
za swoję pracę; potem elanę często zbiera
fcy-

Ponadto jeszcze dodaó musimy, he*sr dniu 20 
lipea rb. było zwołane zebranie wsa^tkich pra­
cowników,. na któryte kierownicy młyna i dwaj 
przedstawiciele Zjednoczenia chcieli powołać 
Komitet, którego * zadaniem miała być współ­
praca Z i obecnym kierownictwem Zakładu. Czy " 
chęć stworzenia drugiego czynnika społecznego 
bez wiedzy, i' zgody Rady Zakładowej jest do- 
medem, że kierownictwo młyna pragnie współ-

„ ’•■■■ • \ . ■ ’;* j |  

Pomorze chce sadzić ForsteraB f, , H l a M ;  y  t p H O  V ”
TORUŃ (PAP). \TlWwll

odbył się wice urządzony z inicjatywy Związ­
ków Zawodowych pód hasłem „Sądzimy Forste- 
ra na Pomorzu". Sekretarz Rady Związków Za­
wodowych w Toruniu podkreśli! w swym prze­
mówieniu, iż w .my|l przepisów zbrodniarz wi-

A b y konferencja nie przeciągnęła się do 1955 roku

j Od Rady Zakładowej młyna na Różance we 
Iffroctewiu otrzymaliśmy następujące pismo'' 
i prośbę o zamieszczenie:

/ m gazecie „Trybuna Dolnośląska" z dnia 21 
sierpnia 1946 r. Nr 166 (176) ną stronicy 4 uika- 
a} gę artykuł pod tytułem „Skandaliczne sto- 

: ^óęi w młynie na Różance".
W artykule tym autor twierdzi, że:

| ,}. Kierownicy młyna od dłuższego czasu stwier- 
jjają akty sabotażu. — Jeżeli oświadczenie to 
jest prawdziwe; to ozy kierownictwo młyna po- 
msdotniło o tym miarodajne czynniki?

2, „Ktoś nieznany wtyka śruby pomiędzy wal- 
te“ i „ktoś w ślimacznicę wkłada żelazne enta- 
jiy«. —r Qzy kierownictwo młyna nie wie o tym, 
ie maszyny młyna są bez przerwy czynne około 
1 lat? Gzy nikt nic uprzedzał kierownictwo mły­
na, że maszyny wymagają dokładnego remontu, 
gjyż w przeciwnym razie może być katastrofa? 
Dlaczego kierownictwo młyna nic podało do wia- 
jomości oświadczenie kićłownika warsztatów 

S . Kajty, który stwierdził przyczyny znalezie- 
aia się śruby pomiędzy walcami i  żelaznej szta­
by w ślimacznicy?
■ 3, „Wśród robotników przedsiębiorstwa pa- 
nje niezdrowa atmosfera szabru i złodziej­
stwa". — Jeżeli kierownictwo młyna umiało 
znaleźć śrubkę pomiędzy walcami; która - jest 
mącznic mniejsza od człowieka z mąką — to 
Dsczego nie potrafiła zauważyć robotnika wy­
noszącego mąkę? Ponadto uważamy,- że robot­
nicy,' którzy nic pracują przy produkcji i  w ma­
gazynach — nie powinni mieć tam dostępu, je­
żeli jest inaczej — to od czego są magazynierzy 
i straż przemysłowa?

/  4. „Do pożaru pracowało w młynie około 300 
esćb, po katastrofie zaś 150 robotników nie zgło­
siło się do pracy". — Dlaczego kierownictwo 
młyna nie podało do wiadomości, że spośród 300 
pracowników jest sporo na urlopie i chorych, a 
ponadto 80 pracowników zostało zwolnionych 
{ pracy jeszcze przed pożarem? Gzy zatrzymanie 
niemal całej Rady Zakładowej w areszcie.. przez 
kilka dni nie jest straszakiem na robotników 
tojaźliwych i  słabszej woli? Gzy różne groźby 

jłierownictwa pod adresem robotników działają 
mchęcająco do pracy? Ozy zatrzymanie 150 kg. 
mąki pszennej przez jednego z członków Rady 
Zakładowej, oraz. zatrzymanie przez Straż prze­
mysłową w dwóch wypadkach — przeszło , siedem 
tan mąki grysikowej i samego grysiku zamiast 
Otrąb i mąki żytniej — również jest dziełem ro­
botnika? Dlaczego kierownictwo młyna o tym 
przemilcza?

5. „Należy'położyć kres samowoli". — Zupeł­
nie słusznie. Na wspólnym zebraniu Rady Za­
kładowej i przedstawicieli Związku Zawodowe­
go, na którym również obecne było kierownictwo 
młyna — ob. Piechura oświadczył, że zawsze 
stara się uzgadniać różne sprawy z-niektórymi 
osłonkami Rady Zakładowej, przy czym wymie­
si} nazwisko ob. Wójcika, który nie jeet człon­
kiem Rady Zakładowej. Istotnie, Rada Zakłądo- 
wa stwierdziła, że ob. Wójcik spełnia nie tylko 
obowiązki Wagowego, lecz także wydaje mąkę 
pracownikom, którzy są przenoszeni z jednego 
Oddziału pracy na drugi, zajmuje eię sprawami 
ogrodu i stołówki itp. Ozy obarczanie ob." Wój- 
cika tego rodzaju obowiązkami nie jeet za -duże

NIEMOT ZBURZTU W PARYŻU 
160 POMNIKÓW

. PARYŻ (ZAP). W/okreśfe. okupacji Francji 
Niemcy w samym tylko Paryżu zniszczyli ISO 
pomników. Tylko niektóre z nich udało się od­
naleźć i uratować. Wśród odnalezionych są 
podfcki marszałka Neya i Balzaca, ale zniszcze­
niu uległy m. im. pomniki Victora Hugo, Szeks­
pira, Vołtaira i  Layołsiera. Głowa z pomnika 
generała Mangina, zniszczona uderzeniami mło­
tów,. znaleziona została przez, żołnierzy .francu­
skich w Normandii i umieszczona będzie z pie­
tyzmem w Muzeum wojskowym. Będzie to jesz­
cze jęden pomnik niemieckiego barbarzyństwa. ,

PARYŻ (SAP). W  spbotę komisje terytoriaŁ 
ne konferencji paryskiej zebrały sią w pałacu 
luksemburskim,

Komisja poUtyczoo-tsrytoiialną' dla R j^upii 
rozpatrywała prace przygotowawcze aer trak­
tatów i sprawę zaproszenia na komisję byłych 
nieprzyjacielskich narodów nie reprezentowa­
nych na konferencji, ,

Komisji poUtycżno-terytorialnej'  dla Rumu­
nii przewodniczył Manuilski (Ukraina). .Przed­
stawione zostały dwie poprawki: jedna rumuń­
ska, druga australijska. Poprawka rumuńska

WARSZAWA (SAP). Stowarzyszenle Elek­
tryków Polskich organizazuje w Łodzi > 'W 
dniach 22, 23 i -24 września br. swoje pierw- 
sze powojenne W alne Zgro­
madzenie.

Organizatorem Zgromadzenia jest Oddział 
Łódzki SEP. Głównymi obrad bę­
dą to : 9>letnP^iań pdhuiow y Gils^a(terc|eii 
z dziedzmy iiiergełyki, prźam ysnrilek tSo-

pracować z istniejącą Radą Zakładową? City po­
wstanie takiego Komitetu, czemu sprzeciwił się 
przewodniczący R, Z,, nie wytworzyłoby jbeacze 
większego chaosu i nieporozumień wśród wszyst­
kich pracowników? SądnHmy że taje, k ż tego 
wynika, że oświadczenia kierownictwa młyna, Ig 
pragną współpracować % Radą Zakładową — nie 
są ązegeró,

Ponieważ ę przyęzym powyższych Radź Zakła­
dowa hie może pfać oświadczeniom kierownic­
twa, przeto w obroni® robotników i  prestiżu Ra­
dy Zakładowej' ^przejmie 'prosimy1 o zajęcie się 
tą. sprawią i  powołani® ‘Korńiśiji; którsby bez- 
stronnie zbadała tą sprawę, a mianowicie:

a) ż dwóch przedstawicieli Związku Zawodo­
wego Przemysłu Spożywczego; .

, ' b) jednego przedstawicie^ Wojewódaklogp
Komitetu R: P. JJ/pb. GerslnS; 
i 4$ jednego ' przedstawiciela Wójewódżkiego 
Komitetu P. P. Si ob- Waltera -4-' i 
, d) ewentualnie jednego spoćród wskazanych 

przez wyżej wśpomttiaaych przedstawicieli.
Radę Zakładowa prosi przewodniczącego wy­

żej wspomnianego Związku Zawodowego o za­
jęcie się yowołażieżi: Wyżej wspomnianegó' Ko: 
tnitetu i umieszczeniem odpowiedzi w prasie na 
; artykuł oinaw}at(y-. na wstępie. , 
i Następuję szereg podpisów ożiońków1 Rady 
Zakładowej,

w en być?i sUdicmw Sa i miejas#1’swych, zbrodni. 
Jędynym miejscem sądu dla Forstera jest Po i 
morze, i jest, to możliwe Toruń. ,Pa przemówie­
niu została uchwalona rezolucja skierowana 
do Rządu Jedności Nęródotypj, domagającą się 
sądzenia Forstera na, Pomorzu i  o ile możliwe 
w Tgruniu.

wysuwa żądanie, by uznano za datę przystą­
pienia Rumunii do -wojny ji/boku sprzymie- 
rzonych n ied z ień  12. w rzenia 1946 *, lecz 
,dz||W' 24 sierpnia 1944 r i ze Rumuni, wzięli 
Czynny udział, w  tylko w wojnfe ż^hemcami, 
lecz i z 'W(ęgr6sśii,

Delegat australijski prosi o odłożenie dysku­
sji, bo jego delegacja" nie ma Czasu na prze­
studiowanie poprawek, których tekst został roz­
dany dopiero rano; Przewodniczący sprzeciwia 
się temu twierdzeniu, 'że jeśli stale, bę­
dzie się odkładało prace komisji, to konferen-

techniczego 1 telekomunikacji Technicznej
(NOT)- i - - , , : * -

\V%zygćy elektrycy, zarówno dawni człon- 
kowie, jak. i nowi kandydaci proszeni są
0 zgłaszanie się do Odpowiednich Oddziałów,

1 S ęK retąrilt/G ląiąralny ^EJP; ;m i^ łc | !i |ę  w 
' Warazabdć, 7 Me>mTmwi ?26. ! 1

* M - 2 wydawnictw] '
j f z  e f F e 1 Im a m  : Problem polsko-ńienMeCkl 
< w g e ja c h . Katowice |ŻR46, Cena zl

180 (Wydawnictwa instytutu Śląskiego).
• Książka-Józefa Feldmana,-jednego Z naszych 
najwybitniejszych znawców zagadnień nie­
mieckich, poświęcona jes t; najaktualniejszemu, 
dziś dla nas tematowi. W sposób jasny,, prze­
konywający a równocześnie niezwykle intere­
sujący, charakteryzuje w niej "autor główne 
fazy naszych stosunków z 'Niemcami, wnika 
.w przyezyity istniejącego przez Cały czas anta- 
gonizmu, analizuje obustronne motywy i m e-' 
tody działania. Książka pokazuje z całą wyra­
zistością, jęk bezwzględnej; pełnej nienawiści, 
taktyce niemieckiej nie odpowiada z naszej ’ 
strony.pawet zrozumienie grozy niebezpfecześ- , 
istwa. Polska iżlacheęka szukała zdobyćzy i lau- 
rów na wschodzić, Polacy w nięwoli widzieli, 
głównego swojego wroga w carskiej. Rosji. I
I dopiero początek x x  wieku przyniósł pod i tym 
względem zasadniczy przełom w naszym poh-. 
tycznym myśleniu,.: Pod względem m ,in . coraz 
hardziej bezwzględnej ..walki z polskością zro­
dziło się w narodzie polskim zrozumienie, kto 
jest'jego największym wrogiem. Równocześnie 
zaś przypomniano sobie o Ziemiach najbardziej, 
i najdłużej na ucisk narażonych, przypomniano 
sobie o polskim Śląsku.. Ta postawa ogromne] 
większości polskiego narodu umocniła1 się i u- 
powszechniła W czasie pierwszej;/wojny gw ia, 
toWej. Czasy międzywojenne v mimo ™różnych 
prób pozornego porozumienia nie wytrąciły na­
rodu ze słusznie5 obranej drogi. Żnalhzło to 
.wyraz, w naszej jednolitej postawie W.chwili 
i wybuchu wojny i  w czasie jej trwania. 

Rozważanie swe; kończy autor stwierdzeniem,, 
i  że to, co Niemcy . pokazali ś wiatu w ostatnich 

lątach, nie jest jedynie .czyńtś sztucznym, na­
rzuconym przez hitleryzm/ ale konsekwencją 
całej to&ó narodu przeszłości. To też nie wy­
starczy; Ubunąó hitleryzmu — trzeba z gruntu 
zmienić całe Niemcy. :

Książka Feldmana; napisana pięknym" Języ* . 
kieftl, pbryWa tematem isgłębgłtośeią jfegó.Uję\ 
cia, zadziwia trafność i Wnikliwość sądów. 
Sprawy ogromnie; ważne 1 poważne przybliża, 
czyni je js^ y m j V zropmiałyjsi,' Książkę tę 
trzeba koniecznie przeczytać.

Cją przeciągnie się do 1955/ roku, zgadza się 
jednak na rozpoczęcie obrad od poprawki ap- 
Stralijsktej. Delegat angielski proponuje roz­
wiązanie posiedzenia, /dyskusje wstępne bez 
glosowania, na *co zgadza Sto' także delegat 
hancuski, Manuilski aprobuje i ;żąda nazna­
czenia osoby, j lt ta ę  na przyszłość będzie odRó* 
wiedzialna ;za dokumenty 1 . Wyżnaćżęńle pory
ich iwf^czeuja-’

DĆlegat auslralijskl broni śUtoj' poprawki, 
którai odnosi. Się do; teżeclej ć z ę t^  traktatu i 
ma na Celu zapewnienie .wszystkim osobom, 
mieszkającym na terytorium rumuńskim, bez 
różnicy toitgu, i  rasy podstawowych praw ludz­
kich. ’ Delegat australijski domaga się zagwa- 
JSUtłtgwania tych zasad w pracach wstępnych 
[do traktatu. Delegaci czeski i Ukraiński uwa­
żają; że poprawka australijska ńie jest dostd- 
tecznie jasńa. i « -

Delegat australijski przypomina, że jls t po­
nad 200 jmpiłMfeK h r^s^rettń tfę to i Dii ufet- 
wiema ifch przejżenia proponuje utworzenie 
specjalnego komitetu • dla,.'wspólnych klauzul 
Wszystkich traktetów,-: To skróci prące każdej 
komisji a nie nęruszy jej prerogatyw. Delegat 
czechosłowacki Uważa, że sekretariat ple może 
powziąć takich decyzji.- *

Uchwalono w' końcu, że tekst poprawek bę­
dzie zawsze wręczany delegatom na'godzinę 
przed dyskusją i wobec tęgo nie będzie incy­
dentów opóźniających prace komisji. Na tym . 
posiedzenie zakończono.

ODNALEZIENIE TURBIN I MATERIAŁU FA­
BRYKI W MOŚCICACH 

, PARYŻ (PAP). Agencja Prance-Presse dono­
si z Insbrucka, że w amerykańskiej, strefie oku­
pacyjnej Austrii misja polska odnalazła 90 wa- 
gopów z turbinami i innym, cennym materia­
łem, wywiezionym .podczas wojny przez Niem­
ców z fabryki związków azotowych w Mości- 
cach. Wartość tych urządzeń -wynosi około 20 
milionów złotych przedwojennych..

Przewód,, czara szwedzkiego Komnelo opieki 
nad Polakami w Warszawie

2 WARSZAWA. (PAP). Do Waftżawy p o b y ­
ła przewodnicząca szwedzkiego: Komitetu Opie­
ki nad Polakami (Polen, Hjalpea) w Matmę, p. 
Sigma Blanek w towarzystwie' sekretarki Ingi 
Lizy Vestin i pastora Altana Linda.

P. Sigma Blanek znaną jest dobrze tym, 
którzy z hitlerowskich obozów w Ravensbruck, 
Dachau i Oranłenburgu przedostali się do 
Szwecji.

Wszyscy b. wriężniowie obóżów koneentra-; 
cyjnych, k.tórży w swoim czasie przebywali 
Szwecji, mogą, porozumieć się z p. Elshck 
poniedziałek, R  hm, między godziną 10— 12 w 
Poselstwie Szwedzkim w Warszawie, ul. Bar 
gatoia 3. W e wtorek, dnia-Ż? bm, p1. Biapik 
udaje się do Stopnicy, celem, zapoznania się ; 
potrzebami miejscowej' szwedzkiej pląfówkj 
Charytatywnej, .

M s z y  pcwojcnny sejm e le k tr y k i po:sk:ch
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- 3)
Treść poprzedniego odcinka: Ryszard szczęśli*. 

H  . .  wie powrócił do Warszawy, ocalały z hitwy po«i
Kutnent, Pierwsze lam okupacji. Ryszard żyje i  
pracuje w Warszawie pod przybranym nazwi­
skiem, Pewnego dnia wyszedł z domu i więcej me 
wrócił. Został aresztowany. Janka rozpaczbwie 
szuka go. Nadchodzi pierwszy gryps.

; Tak, jej zdrowie, to było wszystko, co mu pozo- 
stałf, ieby słą starać, żeby biegać, myśleć, żeby 
dbać. Potrzebowała naprawdę wszystkich sił 1 całej 
•nergll, jaką dysponowała, Naciągnęła z powrotem 
kołdrą, rozluźniła kajdany ha rękach, potem zd ję ła  
,js zupełnie, ale nie od razu. Kiedyś weszła z tym 
do Stahla do kantoru, krobiło to na nim wielkie wra- 
tonle, „Będę ich tym szantażować — pomyślała —- 
przecież to także podobno iudzie", Podnosiła zwią­
zane ręce, była taka ładna, bladość i ciemne koła 
sprawiły, że Jej oczy wydawały się większe,/ciemne 
“sta paliła gorączka. Uspakajali ją wszyscy, to musi' 
oyć omyłka, mówiła ona sama i wszyscy jej przy­
darzali, że to musi być omyłka. Ale właśnie nie 
wiadomo, kto tu kogo oszukiwał, wszyscy wiedzieli, 
te żadnych omyłek nie ma. Ryszard był Polakiem, 
był oficerem ileż tytułów do nądzyl Stahl jednak 
obiecał działać. I on mówił, że to pomyłka. Póki ięh 
a>e wywieźli była nadzieja.

Przyszedł drugi grypil ; Ryszard .był zmęczony 
i zdenerwowany, pisał, że inne żony1 dostarczają 
mężom więcej paczek, że ón jest zawsze pokrzyw­
dzony, dziwił się, że Janka ’ tak źle daje sobie radę. 
Dwie noce i dwa dpi płakała, po tym liście. Z dru­
giej strony dowiadywała się, jak był dzielny, jak 
był .niezłomny, jak wykrętne, jak sprytne .dawał od­
powiedzi, jak -nikogo nie wciągał, jak. niby o ni­
czym nie, więjlział^ go na śledź-,
iw ió ; b y r ty lK Ś  c i | f l e ^ O ? m “ * "  W a g

Stahl poszedł do Gestapo we wtorek, n ie  przy­
jęto go, kuzyn podobno wyjechał. Kazano wrócić 
we czwartek. Wrócił we czwartek, potem znów sam 
musiał wyjechać tak, że aż do końca tygodnia nie 
udało się gp Jance złapać, W niedzielę sypiał długo,. 
pomyślała więc, że go chyba znajdzie w jednej 
Z licznych restauracji, jakie sobie pootwierał, żebjf 
pompować pieniądze z pijaków. Wyszedł tłusty? 
uśmiechnięty / próipieniefący wielka łaskawością; 
ZaprpponpWMjęj, żeby u sł^ iw |ła  V  nowym lokalu, 
który właśnie zakładał, nie zgodziła ślę, „Ja w i e - ' 
dzia łem , że pani się hie zgodfl, S e  myllałem, że 
p an i ma teraz trudności finansowe, te paczki 
i wszystko". Musiała kręcić, zwodzić gó, nie chciała 
przecież, żeby się domyśiął: dezaprobaty, on, dawny 
przyjaciel 1 kolega Rysia, te ra z  kompan szpiegów 
i policjantów, potentat finansowy, który trząsł wiel­
kim koncernem restauratorów. Starała się nie po­
dać mu ręki, brzydziła się, przychodziła naumyślnie 
obładowana paczkami, prawa i lewa ręka zajęte,, ńie 
zdejmował* rękawiczek.

. „CÓż zrobię, "‘cóż wymyślę, jak Ryszarda ude­
rzą?" myślała z-przerażeniem, Ue razy się obu­

dziła w noćyi W obpzRch bućfowano /dopielp pierw-; 
sze baraki, cała prawda o obchodzeniu się;Niemców , 
z Polakami nigdzie jeszcze ple doszła.

Zniehacka ,zjawił się Brożek, puszczono go. Przy- , 
szedł o zmroku, tuż przed godziną policyjną, łeb 
miał ogolony, patrzył błędnie: ■

— Więc &an, więc pam,. nie mogła tchu złapać, , 
kiedy gó zobaczyła stojącego na schodach, w śwle- 

kle lampki, jbwihiętej przepisowo w .niebieską bibuł­
k ę: blady i chudy upiór z głębokimi oczodołami.

—- Niechże mnie pani wpuści — wyszeptał ~  / 
nie będziemy Rozmawiać na schodach,

— Kiedy pan wyszedł? — spytała, cofając się 
w drzwi, f

.to- Dziś lano. Niechże mnie pani wpuści, nikt za 
mną nie idzie, i tak zaraź wyjdą. Czy panią nie- 
pokolli? , #

Drżał, oglądał sią poińimo własnych zapeWień'. 
Na twarzy miał szramę, której nie znała, ręce mu 
się trzęsły.l ! '('

— Są wiadomości od Ryszarda.
—'Co panu kazał powiedzieć? Kiedy go nan wi­

dział? »  I
— Ostatni raz wczoraj wieczorem. »
— Nie, pili go?,
- -  Dotwhczaa nie. Kazał panią pozdrowić, po­

wiedzieć, że pamięta wszystko dobre, żeby pani 
była dzielna, cokolwiek się stanie.

O Bóże, przecież żyjel 1
- -  Niech się pani uspokoi, powtarzam Jego sło­

wa, Wierzy w uwolnienie, wie, że się staracie.
— Pana. żwolnili powiedziała wbrew chęci 

z gprzką wymówką.
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L i s i  o t w a r ł y
do w s^ysflclch kobiet dośw iadczalnie operow any cli 

w  obozie koncentracyjnym  w  Ravensbri! ck
r DROGIE TOWARZYSZKI OBOZU!

Niniejszym składam Wam sprawozdanie za 
.twej działalności. Natychmiast po uwolnieniu, 
z obozu, kiedy as maju 1945 r. znalazłam się na 
gościnnej szwedzkiej niemi, złożyłem .Polskiej 
Agencji Prasowej w Sztokholmie i w Londynie 
sprawozdanie o Wae. Następnie złożyłam spra- 

, wozdanie redakcji „Bandels-Tiduing“ w Gete- 
bergu, które zostało ogłoszone dnia 13 lipca 1945 
roku oraz Polskiemu Instytutowi źródłowemu w 

. Lund. s W marcu 1940 r. złożyłam przee Wydział 
Konsularny w Sztokholmie obszerne sprawozda­
nie o operacjach doświadczalnych, które na Was 

. zostały w Revensbruck przeprowadzone. W 
kwietniu 1946 r. przekazałam . przez Konsulat 
Brytyjski w Stockholmie Wojskowej Brytyjskiej 

■ Komisji Badania zbrodni niemieckich swoje spra­
wozdanie. Dnja 2 lipca Wojskowa Komisja Bry­
tyjska w liczbie trzech osób ż Londynu przybyła, 
do Stoekhólmn w celu przesłuchania mnie. Zło­
żyłam wyczerpujące zeznania w sprawie opera- 
cyj doświadczalnych i rozpoznałam ;w albumie 
przestępców wojennych, tych zbrodniarzy, któ­
rzy pa Was doświadczeń dokonali, a którzy są. 
już ujęci a mianowicie: prof. Karl Frań z Geb- 
hardt, dr Fischer, dr. Herta Oberhauser i dr Ro- 
senthal. : ( .
' Obecnie, po powrócić do Polski, złożyłam spra­

wozdanie lekarskie redakcji „Polskiego Tygod­
nika Lekarskiego'* 1, a teraz z kolei podaję do 
Wiadomości Wam i społeczeństwu polskiemu 
prawdę o operacjach doświadczalnych, przepro­
wadzonych w obozie koncentracyjnym w  Eavens- 
briick. '

Operacje doświadczalne medyczne w Bavens- 
brSck zostały przeprowadzone przez prof, Karl 
Fr&nza Gebhardta i  jego szkołę z Hohenlychen 
przy pontocy głównie jego asystenta dra Fische­
ra oraz lekarzy obozowych; dr pertę Oberhau- 
ser, dra Bosenthala i  dra Schydlausky' ego. Ope­
racje zostały przeprowadzone na 74-eh Pólkach, 
Dodatkowo przeprowadzono' doświadczenia na 
'jednej Ukraince, na jednej Niemce oraz na 10. 
kobietach anormalnych różnych narodowości Te 
ostatnie doświadczenia miały specjalny charak­
ter. Na doświadczenia medyczne wybrano Polki, 
które pochodziły z transportu lubelskiego. Trans­
port ten przybył do Bavensbriick 23 września 
1941 r. Było ich 70. Dalsze 4 Polki zostały wzię­
te z' transportu warszawskiego. Operacje były 
przeprowadzone w szpitalu obozowym w  czasie 
od 1 sierpnia .1942 r. do • marca 1940 r„ oraz do­
datkowo dnia 16 sierpnia 1943 r. w fcarcu obo­
zowym . zwanym bumker. Operowane przeszły 

H wielokrotne operacje. Wszystkie operacje były 
przeprowadzone ńa kończynach dolnych i Wy- 
koname w narkozie. Operacje dzieliły się * na 
dwie grupy. Grupa A — operacje zafcażeniowe, 
i grupa B — operacje tyseptycznę. W grapie 'A

zakażone operowano zarazkami ropotwórczymi 
oraz zarazkami hajzłośliwnzyibi, . jak zarazek 
zgorzeli gazowej, zarazek obrzęku złośliwego i 
zarazek tężca. W grupie B dokonano operacji na 
kościach, na mięśniach 4 na nerwach. .

Wszystkie operacje z punktu widzenia nauki 
nie przedstawiają żadnej wartości, albowiem nie 
spełniały warunków doświadczeń naukowych. 
Naturalnie z punktu widzenia ludzkiego stano­
wię one nienotowanę dotychczas zbrodnię. W 
grapie A chciano badań nowe środki farmaceu-. 
tyczne, w grupie B chciano badać regenerację 
tkanek, . Nie zbadano niczego, bo nawet .wyni­
ków nie kontrolowano. O doświadczeniach tych 
Uależy powiedzieć: było w; programie obozów
koncentracyjnych nar o d owo -socjalistycznych Nić4 
mieć przeprowadzanie doświadczeń medycznych 
na więźniach, bo był materiał ludzki do dyspo- 
zycji, z którym można, było robić co się chciało, 
a zatem przeprowadzono doświadczenia, a były 
one przeprowadzane na takim poziomie,i na ja­
kim znajdowała się medycyna i moralność Nie­
miec od roku 1933,

Los operowanych: W grupie A (zakażeniowej) 
zmarło 5 Polek Od otrzymanej infekcji. Po ope­
racjach zostało,1 6 Bolek później rozstrzelanych. 
Dwie Zostały Wysłane z obozu. W obozie pozo­
stawało do wiosny 1945 z. 61 operowanych Po­
lek. żyły one stale pód groźbę rozstrzelania. Na, 
wiosnę 1945 r. 15 spośród operowanych wyszło

z obozu Bauensbrnek na transporty do. innych 
obozów. Wyszły one ukrywając się pod cudzymi 
numerami, aby ratować się przed groźbę zagła­
dy. Z końcem kwietnia wyszła, jedna . spośród 
operowanych na transport wolnościowy do Szwe­
cji. W ' obozie pozostało 45 ©porwanych Pólek, 
które doczekały się uwolnienia 1 powróciły do 
kraju.

Operowane są. uszkodzone fizycznie i  zmaltre­
towane p^chieznie. Część operowanych pozosta­
ło kalekami.

Na zakończenie swego zeznania w sprawie 
operacyj doświadczalnych, wykonanych w obozie 
koncentracyjnym w Eavensbriick stawiam dwa 
pytania: ]

Jakie zadośćuczynienie' ma świat dla tych, 
Ina których tych doświadczeń dokónanó 7 -

-Jaki wymiar sprawiedliwości Ina'świat dla 
tyck, którzy te operacji wykonali 7

Składając swoje zeznania Rzeczowe, czynię to 
w głębokim, poczuciu spełnienia obowiązku pór'; 
dania prawią, dla której poznania nie wahałam 
się narażać życia i  której podanie jestem z ra­
cji swego zawodu i stanowiska winna wszystkim 
operowanym żywym i  zmarłym.

Dr med. Zofia Męczka 
' lekarz rentgenolog z Krakowa 

była więźniarka polityczna, Nr 7408 Bavensbruck 
obecnie Kraków, Szlak 55 - (SAP),

Odzież dla sierot
WARSZAWA (RAP). W związku ze zbliża­

jącym  'się okresem jesiennych Chłodów f  
zimy .Ministerstwo Oświaty (Departament 
Opieki nad Dzłeckietto), przystępuje db zao­
patrywanie w Odzież dzieci-sieroty, które się 
wychowują w rodzinach zastępczych.

Aby . umożliwić Kuratorium  Okręgów 
Szkolnych wykupienie przydziałów odzieżo­
wych dla tych, dzieci M inisterstwo zw i^szy r 
ł o w  sierpniu i wrześniu kredyty, ponadto 
poleciło zużyć kredyty sierpniowe i wrze­

śniowe przede wszystkim., na wykupienie 
teksty lii. • f  *
-W związku Z tym  rodziny zastępcze nie 

otrzym ają na sierpnień i wrzesień zasiłków 
pieniężnych, łub będą one znacznie zmniej­
szone. Przydziały te nie zaspokoją całko­
wicie ogromnych potrzeb i braków.odzieżo­
wych sierot, wobec czego praei^.iiMAjśię 
zupełnienie przydziałami używanej .odzieży 
z da/ów UNRRA.

Jest nas poraź więcej
W edług danych n a  dzień 22 sierpnia br. 

we Wrocławiu, zameldowanych jest n a  po­
byt stały 131.213 Polaków, u» p^óyt czasowy 
19.979. Razem daje to sumę 151,192 Polaków) 
zamieszkujących stolicę Dolnego Śląskam i 
wobec liczby niespełna 30 tysięcy zamieszkuj 
jących tu  jeszcze HiemęÓw' jęst bezsprzecz­
nym  dowodem polskości naszego miasta,

tym. hardziej, te  wielu Polaków nie jest 
jeszcze zameldowanych. Pewne zastrzeże­
n ia  budzić może nieproporcjonalnie' wysoka' 
liczba zameldowanych na poByt czasowy. 
29’ tysięcy to jednak frpchą za wiele! .
, jeżeli Chodzi' o Niemców — to mamy 
pądzieję, że w najbliższym czasie nie po­
zostanie z nich jńż ani jednęgo.

Usuwanie wraków z portu gdyńskiego
Jedno, z najprzykrżejszych pozostałości wo­

jennych w naszych portach, są wraki zatopio­
nych statków i  okrętów wojennych, które tara­
suję wejścia do portów i poszczególnych base­
nów. Wydobycie i" usunięcie każdegćr z nich 
'jest często nie łatwym do rozwiązania proble­
mem wymagającym specjalnych urządzeń i 
doświadczonych specjalistów." W akcji usuwa­
nia Wraków przyszła nam znowu z pomocą ra­
dziecka flota techniczną, która już poprzednio 
okazała nam wiele pomocy przy rozminowaniu 
1 częściowym oczyszczeniu portu.

— Ostatnio. jlzięki pomocy specjalistów i inży­
nierów radzieckich, oraz sprowadzonego przez 

1 nich sprzętu technicznego-' podniesiono z dna 
jednego z basenów portu gdyńskiego, wrak, 
niemieckiego pancernika „Schłeswig-Holstein , 
który odholowańo następnie do nadbrzeża Ru­
muńskiego.- Wrak innego statku, kierowanego 
przy pomocy radia, który w swoim czasie 
służy! Niemcom jako ruchomy cel do ćwiczeń 
artyleryjskich, a który następnie został przez 
nich zatopiony celem zatarasowania wejścia

do basenu Piłsudskiego został również przez 
radziecką marynarkę podniesiony i odsunięty
0 kilkadziesiąt metrów. Obecnie nie przeszka­
dza,on już przy. wejściu do, basenu portowego.

Największa zawalidroga portu gdyńskiego 
krążownik' niemiecki „Gneisenau“ leży jeszcze 
u Wejścia awanportu i nie wiadomo kiedy 
będzie go można stamtąd usunąć. Ma on bo­
wiem zupełnie urwany kawał rufy, którą trzeba 
załatać przed wypompowaniem wody z kadłubu
1 podniesieniem całego wraku na powierzchnię 
wody. Radziecką flotę techniczną czeka przy 
tej pracy, wiele'trudności,

Obok ptac wykopywanych przez radziecką 
służbę hydrograficzną szereg prac zmierzają­
cych' do całkowitego oczyszczenia portu gdyń­
skiego-staramy się wykonać we, własnym za­

kresie lub też przy pomocy flrm zagranicznych. 
Główny Urząd Morski przy pomocy gdyń­
skiego przedstawicielstwa przedsiębiorstwa 
duńskiego „Buxer Dargung Co" wydobył 
ostatnio po raz drugi duży statek transportowy 
(ponad 800Q BRT) „Warthe“ ‘Statek ten ma 
zostać doprowadzony do stanu używalności/ i 
pływać będzie pod flagą Polskiego Towarzy­
stwa Okrętowego Linia Gdynia—Ameryka. 
Przy pracy nad Wydobyciem tego statku czyn­
ny jest dźwig pływający oraz dwa holowniki 
(1 duński). Wydobywanie potrwa jeszcze około 
tygodnia. Przy pierwszych próbach -Wydobycia 
Wraku „Wartłie" okazało się, że riń pówierzchni 
traci on równowagę. Obecnie obciąża się 
jedną stroną statku, by mu przywrócie statyw- 
ność.

Przegląd prasy  J f
WEHRMACHT, SS-GALIZIEN J- SZPICLE 1 
GESTAPO TRZONEM „IDEOWYM" ARMII 

ANDERSA
Rola dywizji SS-Galjzien znana jeśtnam  Po-1 

lakóm dokładnie, a ludności Warszawy szęzeii 
golnie. . V \.

M c też dziwnego, że dla tych mordercó^H 
polskiego ludu powrotu ani, do Polski ani nąli 
Radziecką Ukrainę nie mą. 1 
i  Ażńhy uniknąć sprawiedliwego. 4'ądu, człoUrtf 
ko wie tfej niemieckiej bąndyudąji się pod -opie-'| 
kuńcze skrzydła,..'Andersa, powołując się na 
śwA,. opolskie obywatejsti^o“i 
■ Stacjonowani w Monachium, niezwłocznie pc J  
upadku hfilezyzmui ^Kędhstaliss|ią przez prze-w 
łęcz Błenńeru do Włoch i tu zasilili „moralnie*^! 
i  militarnie 2-gi korpus.

Oburzeni bohaterowie Monte-Casino nie mie-ąf 
li nic do powiedzenia. Przyjęcie SS-manóW w 
szeregi dzielnych żołnierzy — tułaczy sztabu 
andersowski 'wytłumpczijł „racją stanu" i k^M 
nteczn^mą ftobif&aĆji; wszyóffeięji sij przeciw 
Rządowi Jedności Narodowe] i przeciw demona 
kratycznej Polsce,

Nie .pogardzono także'żołnierzami Werma’\l 
obtu," kjóizy przypoimnieU' ąpbie nagłe pe lsh li 
narodowość,
, Jasne, GdyMa.ćgril-.z^dwpćr' ddorjgBi Polaka-i 

mi,, znaleźliby inną drogę do kraju niili k ie ru j  
nek na Brenner. Zdawali sobie sprawę, że ięłffl 
„wyczyny" zanotował sobię w pamięci łud poi-1? 
ski i, że zaźądń od nich zdania rachunku ' Ę&£

Takich' „rycerzy" liczy armia "Andersa oko­
ło ?G tysięcy, pozOStanii jmi WiestmJ do koń-.sj

WYDRY ZAGNIEŹDZIŁY SIĘ NAD RZECZKA 
VPLUTNICA

, . PUCK'(SAP). Nad brzegami rzeczki Płużnicy 
aa łąkach torfowych, przylegających do zatoki 
puckiej, zagnieździła się rodzina wyder. Z uwaga 
na to, i e  wydry, należą obecnie do wielkiej rzad­
kości, wywołali) to zrozumiałą sensację, poczy- 

„nioao wszelkie ksreki dla odpowiedniej o<Aróny 
tych zwierzątek, które ' mogą »ię dostatecznie' 
wyżywić w licznych stawach rybnych, ietnieją- 

i eych na tych terenach.
Z okolic Jastrzębiej Góry donoszą również o 

.ukazaniu się wyder na Biotach Bielawskich,
CUKROWNIE POMORSKIE PRZYGOTOWUJĄ 

SIĘ DO KAMPANII
TORljN (PAP). Zjednoczenie ' Cukrownicze 

oktęgtPpomorskiego zakontraktowało 36720 ha 
buraków (10 tysięcy, ha więcej niż w_ roku 
ubiegłym). Spodziewany jest zbiór °k°|p. 
miliona kwintali buraków. W nadchodzącej 
kampanii fcukrownie pomorskie wyprodukują 
30% ogólnej ilości cukru w całym kraju. 
BORY TUCHOLSKIE SCHRONISKAMI BAND

Tereny powiatu storogardzkiego były osta­
tnio widownią napadu zorganizowanej bandy

W miejscowości Szlachta, "leżącej na magis­
trali kolejowej Śląsk-rGdyni#i składająca się 
przeważnie z  Ukraińców, bandą w liczbie koło 
10O tadzi, pod dowództwem ofleerów niemiec­
kich dokonała napadu na pociąg osobowy i 
'obrabowała wszystkich podróżnych, orw

'mieszkańców wioski, po czym udała się w Ił­
ży, Tucholskie. Za bandytami milicja wszczęła 
pościg. Obława trwa.

Przemysł cukrowniczy przygolownle sie do kampanii jesienne]
WARSZAWA' (PAP). Osiągnięcia naszego 

przemysłu cukrowniczego są bArdzo duże. 
W ystarczy wziąć pod uwagę fakt, że w roku 
ub. tj. w okresie kiedy jeszcze inne pigemy- 
sły nie osiągnęły pełnej organizacji, w kam ­
panii cukrowniczej wzięło udział 52 fabryki, 
dając ponad-190 tys. tpn cukru.

W bieżącej kam panii weźmie udział 66 do 
68 fabryk. W odbudowie znajduje się 16 cu- 
krowpi przeważnie na Ziemiach Zachodnich,

których rem ont zostanie ukończony d® dni®: 
rozpoczęcia kampanii,

Obecny plan- kam panii cukrowniczej prze­
widuje wyprodukowanie 290 tyś. ton cukru. 
Nie . jest id  całkowite wykorzystanie, zdol­
ności naszych zakładów, których możliwo­
ści przetwórcze wynoszą p o n ad '800 tysięcy 
toń. Obecna jednńk produkcja cukru uza­
leżniona jest od' Ilości dostarczonych bura­
ków cukrowych. W y niesione  Okupacją i

Miesiąc odbudowy Warszawy
WARSZAWA- (PAP). Na terenie całej Rze­

czypospolitej Polskiej miesiąc wrzesień poś­
więcony będzie odbudowie stolicy. We wszys­

tk ich  miastach wojewódzkich, powiatowych, 
i gminach i wsiach powstają komitety odbudo- 
wy, których liczba, wyniesie ok. 3,5 tysiąca. 
W ciągu 1 września rb. przedstawiciele Naczel­
nej Rady Odbudowy m, st, Warszawy wygło­
szą odczyty we- wszystkich miastach Polski, 
ilustrując stan zniszczenia, dotychczasowy wy­

siłek na odcinku odbudowy i plany na. przy­
szłość, , ,
• Na terenie Warszawy powstał specjalny ko­

mitet, w skład którego wchodzą' przedstawicie­
le partyj politycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, młodzieży, spółdziel­
czych itp. Zadaniem tego komitetu będzie sze­
roko propaganda „Miesiące odbudowy War­
szawy".

Z i o d z i e ]  z a  k r a t k a m i
WARSZAWA (PAP). Biuro Kontroli przy 

Prezydium Krajowej Rady Narodowej ko­
munikuje, że przeprowadziło kontrolę bu­
dowy gmachu dla Woj. Rady Narodowej w 
Lublinie, ptzy ul. Spokojnej Nr 7.

Wojewódżka Rada Narodowa wybrała Ko­
m itet budo\yy> którego przewodniczącym zo­
stał ob. Stefan Jarosz.

W  związku z przeprowadzeniem prze­
targu na wykonanie robót oraz na dostawę 
materiałów. Jarosz dopuścił się nadużyć.

sięgających 1.500.000 zły Dzięki zdecydowa­
nej i energicznej; akcji inspektora Biura 
Kontroli przy Prezydium PRN,>Jaćosz i  je­
go wspólnik zostali aresztowani, a suma 
wyżej wymieniona została zabezpieczona 
na  m ajątku  Jarosza, wobec czego Skarb 
Państw a nie będzie ńarażony na stra tf .

Dalsze prowadzenie robót Wojew, Rada 
Narodowa powierzyła firmie SPB, która 
złożyła majniźMg Glertę, sprawę zaś skiero­
wano do P rokuratora Sądu. Okręgowego w 
Lublinie. jJL? ,

&
I **I |1!

. Faktyczni żołniprze jpolscy z września 1938^ 
roku wracają u^asoyio do kraju, który, ich wi- ' 
ta,.jako swych bohaterskich synów. Nic tu nie 
pomagają represje * andelspwekich 'siepaczy’! !  
zbrodnicza propaganda za pozostaniem na ob-?? 
'czyźnie. ■ y ;

Liczba zdbbywców Monte-Casino u Andersa^ 
mdleje. Wracają do Ojczyzny.

Czerwone maki na Monte-Casino depce but)  
hitlerowskich pachołków, . przyhołubianych 
przeą Andersa. -

Renegaci i oprawcy ludu polskiego znaleźli 
ratunek i przyjaźń zbrodniczego watażki.

Z przykładu ‘ togo skorzystali także szpicle'i 
Gestapa Dó czołowych postaci tego Wydani|iffl 
należy kierowniczka świetlic i śękretarij|s 
„fraulin" Ingeborg von Radomsky, która, zbj^B 
gfa do Niemiec w lutym 1945 r, z Częstochowy. 
Współpraca z częstochowskimi gestapowcami 
nie była dla niej pierwsza, ani tez ostatnia. Wjr 
•Radomiu znańó ją, jako przyjaciółkę pułkowhi|l 
ka SS Dopplera, zabitego przez partyzańtkę ża j 
szereg zbrodni dokonanych na Polakach i Ży*|s 
dach. W Monachium znana była jako szpicerl 
obozów polskich. Zalnieszkiwałą u Ojca zabite* 
go kochaćka,, gdzie zameldowana była jako' 
reichdeuftsch. .* . ■, ' \  - a

Prowadziła, bogatą korespondencją z wysoki­
mi oficerami niemieckimi,- często; pod ńk$ji, 
zwiskiem Ingeborg yon der Roedt. ' '

Nadszedł dzień klęski hitleryzmu. Sprytna^ 
Jwga wytąrła w dowodach osobistych swp 
tychczasowe Imię i zastąpiła ję imieniem — 
Alicja.

Z klapy kostiumu znikł czarny, trójkątpyi ; 
znaczek narodowo-socjalistycznycb kobiet..  

Frauleih IngeibOrg została... „Polką".  ̂* 
Wkrótce ,ąyiświęCiła" Sję. pracy poiityranfej 1 

na stanowisku sekretarki crtroźu polskićgó ęw 
Monachium prowadziła akcję zą pozostaniem na, 
emigracji, doradzając młodym ludziom zaciągaj3 
nie się do armii Andersa Dwukrotnie; bdwita 
we Włoszech, otrzymująt tam instrukije . v 

Powagi zewnątrznej dodawała Sobie przy-'.' 
wdzianiem munduru fz napisem ,Polana" i z go-j 
dłem warszawskiej syreny. Panna Alicja stalag 
ś% bohaterką A.' K,' Gośctoy 'udzielili jej 'otte£j£| 
rowie . z obgzu A. K. przy Schtulstr. 5.

Chociaż znapa im była jej przeszłość, stała . 
sig dla nich wartościowa, jako p ropagatork i 
trzeciej wojny, tego idśaiu Raczkiewicza, Borajt 
i Andersa,

Obecnie fraulein vóń Radomsky przebywa w 
słonecznej Italii, gdzte podtrzymuje ga tdućbffi 
swych współtowarzyszy w ,  hiflerowsfidh rap ra  
Cfl:;if ban^tów-i;^ ' >

Takich typów na emigracji'jest więcej. ' ’ , y 
Niech im będzie kamieniem obca ziemia. ' '■ 
Polska lud.owa ichr nie potrzebuje.

. Stanisław Zemsta 
■ („Chłopska Dro<Pr)

I !»

Me nawożone ziemie nie mpgą dać takiego - 
plonu, jaki Ósiągany był w ókresie przed-,1) 
.wojennym. Tranśport w bieżącej kampanii 
CukfoWiriezej nie będzie stanowił tak  waż* ; 
n |go  problemu jak  w roku ubiegły pa. 
rówpo kplęimćtwo, jąk  i ,własny tabor sńr?? 
mocbodowy (abkpk uległy zńacznej poprawy 
Vvie. ZaopajErrenie fabryk v? Węgiel wym esrej 
według prow izorycznych obliczeń n a  dzieńjT 
m p o cz fc ia  kampanii 7(P/o ngólnego zapo-rf 
trzebowania. ■

Z zaplanowanych Ź90*'tysięcy ton cukruęj 
jakie otrzymać' mamy w bieżącej kampaiuirS 
przeznacza się Około 15% na-'eksporfe pozo.-Ź 
stała ilość,na spożycie w kraju.

Nasz przemysł cukrowniczy-, wzbudza d u - , 
te  zainteresowanie za- granic^ i onzvm a-J
łismy 'już kilka ■ ofert z propozycjami^ 
eksportowymi, mianowicie-nd’ krajów SkaUrV 
dyuawskieb, Szwajcarii i Anglii. -

Ostatnio naczęlny dyrektor Cenirąl. ZftEM 
Cukrowniczego inż. Piotrowski bawS WIJ 
Londynie, biorąc udział w posiedzeniu Mi^B 
dzynarodowej Rady Cukrownictwa, składa^ij 

ijącej się z J7 .państw pod przewodnictw em-j 
K uby,,jako najważniejszego eksportera.yNa l 
konferencji ,tęj zawarto -porozumienie ;w S 
prz edmibćię gosp odarki eiikrem na  rąk 
1946—47. Ze względu na, to, iż na razię mięt4 
dzynarodowy rynek cukrowniczy je&i jeszczęja 
wygłodzony, każdemu z państw  biorących 
udział w k onw encji dano wolną rękę w pro-8* 
wadzeniu eksportu cukrem. \ * 8
. N aaZa| Sytuacja.w cukrownictwie jeś tb a r-,5 

dzo dobrą,, powiększamy sw% wytwórczość z A 
roku n a . rok. Należy wziąć pod uwagę, że 
a a  międzynarodowej- giełdzie 'cukrowniczej 
cena na d  tonę cukru wytóosi '220' dolarówifji 
Eksport w tej 'dziedzinie; może stanowić za­
tem .poważną^pozycję w bilansie n a -z e ^  j 
kraju.



I *  m & m NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

Rok pracy polskiego drukarstwa na Dolnym  Śląsku
W dniu 25 sierpnia  obchodził pierwszą 

locznicĘ swego istnienia najstarszy  na Dol- 
nym śiąsku Związek Zawodowy Pracowni- 
■ńw przemysłu Poligraficznego.
|t  pierwsi drukarze polscy p rzyb ili do W ro­
t k a ,  tego wielkiego centrum  niem ieckie­
go przem ysłu poligraficznego w raz z ekipą 
liw. Dróbńerri. Były to- gorące d n i  |t ie  
Ksebrzmiały, jeszcze echa strzałów, gdy 
Ugorze nasi wzięli się do pracy, aby rato- 

to  . jeszcze m ożna fagło jjrą tow ąć . z 
W  Sirasznej ru iny  jak ą  był wówczas Wro- 
»aw; Pierwsze „czołówki" roZpoczęly prącą' 
k- zakładach graflczńyeh byłych „Bre*fląteer 
Keueste Nachrichten" — obecnie zakładach 
Iwiedży", gdzie drukuje  się „Naprzód Dolno- 
Bąski". W dniu 12' m aja  w .- jrotai 
| u światło dzienne pierwsze drukowane 
Kawo polskie n a  Dolnym śiąsku . Tu także 
odbyło się pierwsze zebranie 29 drukarzy 
H Ł h ,  którzy zorganizowali się 22 Sierp? 
nia 1945 roku w pierwszy związek zawodo­
wy na naszym  terenie. ,
EOd tego dnia .datuje się n ieustanny róż- 
Ł y  polskiego drukarstw a n a  polskim Dtil- 
jjyoj Śląsku. Oprócz zakładów „Wiedzy" 
dźwignięto z gruzów dalszych 14 drukarń , 
Ipryeh  produkcja pokrywa już w znacznej 
iżęgei zapotrzebowanie nie tylko lokalne, 
*•' i całej Polski n a  książki i druki urzę- 

m. na zeszyty i pomoce naukowe. W 
tjągu roku rozrósł się* też Związek Zawodo- 
Ky Drukarzy. Liczba jego członków prze­
kroczyła już obecnie 15W, có ^ a n o ^ i  W A 
Ip łn e j  liczby drukarzy  zrzeszonych w 
Iwiązkach zawodowych na  terenić całej 
Bseezypospolitej, W  33 powiatach Dolnego 
Kląska istnieje w tej chwili 20 oddziałów 
Iwiązku.
K płonkow ie ^w iązku Zawodowego Bru- 
Karzy to ludzie najprzeróżniejszych specjał. 
Kości, wykonywujący prace tak  różnych 
R zajów , jak  rządko w której gałęzi prze­
mysłu. frzec ię tay  czytelnik książek- i  *az«t 
p i  zdaje sobie spraw y z tego jak  wiele wy­
siłku i  fachowej prący  wym aga ich wyda- 
fcie. Nie żńa on oczywiście tych, dzięki pra- 
M  których do ręki jego dostały się wspa- 
liałe, pieknie wykonane książki i czas.o- 
psm a, tak  jak  zna nazwiska autorów po- 
feieści i artykułów. . 3 - i,
B racow nicjt zakładów poligraficznych są 
pihymi bohateram i pracy, k tó rą  wykpntób; 
fęh f ra c a  udostępnia ' szerokiemu ogółów! 
feielkie osiągnięcia ducha i um ysłu wy­
bitnych jednostek, przyczynia się do spo- 
igftryzow ania wiedzy, dp rozwoju kultury, 
B r e j  są nieznanym i bojownikami. 
C leieM byśm y, aby czytelnik ilekroć weź­
mie do ręki nowy num er naszego pism a 
'uświadamiał sobie jak  wielką pracę wyka. 
pali przy nim  zecęr m aszynowy i ręczny, 
Bp riw ip A ł''--l korektor, stereotyper i maszy- 
bista mdszyny rotacyjnej, których nazwisk * i
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„WOJSKO ODBUDOWUJE STOLICĘ* 
f  WARSZAWA (PAP), Dnia 19 sierpnia 1946 
l&racownicy II Wiceministerstwa Obrony tNą* 
rodowej przystąpili do akcji vQdfaudowy Sjo- 
[jcy“ z zadaniem: oczyszczenia ul. Hożej na 
Ł in im  od ul. Marszałkowskiej do ul, Kruczej, 
■pracowali: generałowie, . oficerowie. pńd?f»- 
llerowie, szeregowcy i  cywilni pracownicy 
Kontraktowi. ,
i c Praca trwała Od 19 8 dO 25 8 br. Pracownicy 
B p ir lm l  zostali na dwie grupy- pracujące na 
zmianę po 3,8 godzin dziennie, przy czym czas 

\ poświęcony odbudowie stolicy odpracowywano 
p ’ biurze, w godzinach wieczorowych, 
r  Pracami kierował osobiście Szef Departamen- 
tu Inżynierii i Saperów, generał dywizji Bor- 

Kitowski Jerzy, * .■ ** ■«**£*•'
r. Miejsce wywożenia gruzu: Okęcie i ul. Zte- 
leniecka.

Samochody dostarczył B.O.S. z P.K.S, 
KWóbeC ukończenia wyznaczonych prac już 
jfelftego dnia, tj w piątek 23 fam. pracownicy 
II Wiceministra samorzutnie 6-ty dzień pracy 

^poświęcili na całkow ite oczyszczenie jezdni ńa 
ul. Hożej na odcinku od ul. Kruczej do Placu 

grzech Krzyży i częściowo wywieźli groź, znaj-. 
R jąćy się: na tym odcinku na chodnikach. ,

Na prace te zużyto: 682 rob./dni/7 godzinne/.
Wieziono 570 samochodów ciężarowych 

Luzu, czyli ókiSOop ton... ;. V .*
Ifpbzeciętnie każdy pracownik II Wiceminister- 
'siwa usunął z Warszawy 8,5 ton gruzu.
P N a specjalne wyróżnienie zasługują pracow­
nicy Departamentu Poborów i Uzupełnień, któ­
rzy w dniu 24 bm. w przeciągu 3 godzin pracy 
.Załadowali i wywieźli po jednym samochodzie 
B k ospbę. Drugie miejsce pod względem wy­
dajności pracy osiągnęli pracownicy Departa­
mentu Wojsk Ochrony Pogranicza. 4 ,

Samochody przydzielone przez B.O.S. zosta­
ły  całkowicie wykorzystane, robiąc przeciętnie 
p  kursów dziennie, a w wypadkach pojedyń- 
feych nawet' 10 kursów dziennie, 
u  Średnio w jednej zmianie pracowało 100 
pęźczyzn i 15 kobiet.

| „Snlcłc DoM«neJt“
■L Obyuiatelowi, który redagował piękny barwny 
ifrlisz głoszący nam, że w dniu 25 sierpnia urządza 
|e ?  ,&WIĘW DORZYNĘK t  ZABAWĘ TANĘCZ- 
jff4* . zawdzięczam bezsenną noc. Prześladowały 
; -nmie okropne krwawe zmory. Nic nie mogło za- 
■ Uzeć przykrego uczucia JDorzynek"; ani ŻABA* 
W  A TANECZNA, ani ORKIESTRA WOJSKO­

WA, oni BUEET^NA MIEJSCU; jedynie DO- 
P MÓD NA- OŚWIATĘ łagodził trochę wrażenie. 
•:Ale czyż, aby zdobyć fundusze na oświatę, trzeba 

się uciekać aż do takich widowisk, jak ,J)orzyn- 
hi“ i u> końcu co, czy kogo będzie się dorzynac? 

^przecież, jeżeli jaką sztuka z inwentarza u.'U j- 
Jaskiego jest zdychająca, to trzeba ją dorzynać mo- 
:JPtentalnie, a tde zawiadamiać o tym szerszej Pu“ 
ttyiczności za pomocą pięknych afiszowi, bo nie- 
**częsna krowa, czy inny egzemplarz ju i dawno 
zdązy wyciągnąć kopyta, więc chyba kryje się u) 
typi inna jakaś zagadka. Dziś, przy dziennym 

krwawe zmory ustąpiły rozmyślaniom, czy 
redagowaniu afiszu nie ma ojriyłki, czy to cza- 

nie miało być JWJĘTO DOŻYNEKw i czy 
z projektowanego funduszu na oświatę nie trze- 

H f t r  W pierwszym rzędzie stworzyć kursu pra- 
SAMdtowej pisowni języka polskiego?.

nie znajdzie podpisanych pod żadnym  a rty ­
kułem. , -

Chcielibyśmy, aby czytelnik otaczał peł­
nym  uznaniem  tę c ie h ą l  bezim ienną "pracę, 
bez której nie byłby do. pomyślenia rozwój 
ku ltu ry  po lsk ie j.,,: \

.Dzień 25 sierpnia br, jako pierwsza rocz­
nica istnienia Związku Zawodowego Prar 
cewników, Przem ysłu Poligraficznego był 
obchodzony we W rocławiu uroczyście.

W ‘ san  Teatru Miejskiego zebrało się 
siedm iuset' członków Związku pracującyćH- 
n a  terenie m iasta oraz przybyli 'goście. ,

Ze sceny padały proste i .m ądre słovya 
drukarzy. Akademię zagaił przevyodńicząćy 
W r&Cławski^ó Oddziału Oki^gowegb Zwiąi 
zku M arian Naorniakowski. N astępnie 
krótkie sprawozdanie z działalnościZwiązku 
złożył sekretarz Związku ' tow. * Stanisław 
Tryba, który w słowach pełnych dumy zo­
brazował wielkie -osiągnięcia naszego dru­
karstwa. . . . •  . .
.. Przedstawiciel Zarządu ftlówhegó Zwią­

zku Benrad przekazał drukarzom  Dolnego 
Śląska życzenia Zarządu, Głównego. H 
[" Przedstawiciel Okręgji Katowickiego 
Urbański wezwał zebranych do zdwojenia 
wyspków, ,aby zaspokoić glód słowa drukP* 
waniego^jaki się odczuwa'w Polsce w ogrom­
nym  Stopniu. Nd produkcję polskiego dru ­
karstw a czekają biblioteki, szkoły i urzędy, 
cżeka cały naród. i  . .

■ Do uświetnienia uroczystości przyczyniły się 
v^sfępy .o toeS tfy ' filharm onii wrocławskiej 
p odbatu tądyr.S tefanaS yry lły , solowe występ 
py znakomitej skrzypaczki Alicji Hakowskiej- 
Rozgórskiej, śpiew Heleny Hrabi-Szałkie- 
wiczówej i. S tanisław a Babisa oraz kopcert 
fortepianowy .■ w wykopauapiu pro f.. Piotęa 
Łofcóza.' .
- Przypomnieć należy, że dyr. Stefan Sy- 

iśjrłło-dyrygował swęgo czasu o rk iestrą dru 
karzy w Krakowie.

Po akadem ii członkowie Związku, i żapro- 
szeni goście wzięli udział w wspólnym o- 
biedzie w sali hotelu aJPolonia".

Zakończenie kursu spółdzielczego dla pracowników Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej

W  niedzielę, dnia 25 bm. odbyło się zakoń­
czenie pierwszego kursu spółdzielczego, zor­
ganizowanego ‘ -z, inicjatywy . Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej i przy, wy­
datnej pomocy Stronnictwa Ludowego.

Kurs trwał od 5 bm. Wykładowcami byli 
między innymi przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Sadrakuła, przewodniczący 
ZSCh ob, Okullclń, mgr Zieliński, dr Iłartyń- 
ski i inni. NaukąsiTwąła bd-godźitfy 8-mej ra­
no do 20, z przerwg od 13—16. Np program 
kursu. złożyły się wykłady z dziedziny ideo­
logii spółdzielczości, przemysłu rolnego, księ­
gowości handlowej, towaroznąstwa i tp.

Wszystkię -powiaty województwa wrocław­
skiego zgłosiły swych kandydatów w liczbie 
ponad 100, z których na rizie 58 mogło odbyć 
kuts. Ukończyło go 57- fLŚtótó-j 

Hymnem' spółdzielczym rozpoczęła się część 
oficjalna zakończenia kursu. Pierwszy przema­
wiał do absolwentów kursu wiceprzewodniczą­
cy Woj. Zarządu ZŚCh, życząc idącym w te­
ren owocnej pracy i przypominając im o za­
daniach jakie mają do spełnienia na tych zie­
miach a to: zagospodarowanie i zrepolonizo- 
wanie ich. •

Przedstawiciel SŁ żegnał absolwentów kursu 
i zarazem witał ich jako przyszłych pionie­

rów w budowie lepszej przyszłości Polski Lu­
dowej. Kilkakrotnie kładł on nacisk na znacze­
nie ru^hu spółdzielczego .W nowej/ demokra- 
tyćznej Polsce. Ruch ten utrwala "Się, pogłębia i 
umacnia \ wTa'z Z reformami, które wprowadzi­
ła.’demokracja kraju

Następnie przemawiali: dyr. kursu oh. Bar- 
tyński, przedstawiciel „Społem" i Związku Re­
wizyjnego, podkreślając,. że spółdzielczość rea- 
lizjije demokrację, gospodarczą. “
"Jako ostami przeria-^iał opiekun kursu ob. 

Częsnar, życząc owocnej pracy i przypomina­
jąc,' że praca ■ spółdzielcy m u si ' być przede 
wszystkim uczciwa, bo tylko taka zjedna po­
dejrzliwych - chłopów, ipżbityąb j j politycznie 
przez obce im elementy.
: W części 'artystycznej kursiśd wykonali de-| 

klamacje,. inscenizacje pieśni własnego układu. 
W  szczerych i gorących słowach jedna z ueże- 
nic złożyła podziękowanie ‘ Związkowi Sam. 
Chłop, i wykładowcom za pfacę i trud, jaki 
włożyli w ten kurs, mający na celu wyszko­
lenie - si| spółdzielczych f  przyrzekając, że trud 
ich nie pójdzie na marne.

Na zakończenie rozdano świadectwa.
We wspólnym śniadaniu wzięli udział goście 

i , kufśiści.

zapisy na Wyższe uczelnie Wrocławskie
WROCŁAW (PAP):,Nowy rok akademicki na 

wyższych uczelniach Wrocławia rozpocznie-się 
15 X br. Ogółem czynnych będzie na uniwersy­
tecie i politechnicę 10 wydziałów, $ czego na 
uftiwersytecie: wydział humanistyczny, prawno*- 
administracyjny,: nauk phzyroam^yW /lekak? 
Skl i farmaceutyczny, medycyny weterynaryj­
nej, oraz wydział rolny. Na politechnice czyn­
ne będą wydziały:- ' budowlany, mechaniczno- 
elektryczny (pierwszy i 'dftigl rok) ora* - wy­
dział chemii technicznej. fsjńtfdto'unp$a*i$»¥ 
będzie wspólny dla Uniwersytetu i Politechniki 
wydział matematyki, fizyki, 1 chernip W nad- 
cnodzącynfc roku akademickim wydziału Kujni- 
czego na Politechnice Wrocławskiej nie będzie. 
W roku akademickim 1946/194? ujrucbomióny 
też będzie na Uniwersytecie i Politechnice ,wę. 
Wrocławiu tak zw. ro k ‘wstępny, który udo-

■ stępni studia osobom spóźnionym i niepóśia- 
dającym ukończonej szkoły-średniej. I/yarun- 
kiem przyjęcia,na rok wstępny jest ukończo­
ny 20 rok życia i  ̂ukończoną gimnazjum ogól- 
hólcssrfałcące, względnie kurs ty ]%o zakresie, 
-'przeprbwadzaiiy prźęz kUrtfforium okręgu' szkol­
nego.

Zapisy na obie wyższe uczelnie rozpoczną 
się 25 września i trwać- będą do 30 wrześgia br. 
Zapisy na wyższb kursy Uniwersytetu i Poli­
techniki odbędą Jsię: między 10 i 15 październi­
ka. W  wydziałach'; lekarskim, rolniczym 1 me­
dycyny weterynaryjnej Uniwersytetu Wrocław­
skiego.-! na Politechnice ilość miejsc ograni- 
czónaf. W  razie licznego napływu kandydatów 
odbędzie się między 1-ym a 10 października 
egzamin konkursowy. i

Odbudujmy IDarszaioę
A n i nie urodziłam się, ani n ie  wychowań  

ja m  się. w  W arszawie. Zobaczyłam  ją, kie*  
d y  m iałam  13 lat- Do tego czasu w  m oim  
m ałym  rodzinnym  m iasteczku , śn iły śm y  o. 
niejt o zyę iu  j e j  kolotowyC h ultc, o  teas 
trach, k inach i~. o wspaniałych sklepach. 
W arszawianka, była  dla nas ideałem  lu n  

b lefy .'
Ja kże  da leko  odbiegały marzenia m alelb  

jiicti panienek z  prowincji od  rzeczyW ii 
śtości.

Była pSłnoc, k ie d y  w yśiad łyśm y z  pocił?  
,<ju. Ruch, gwar i św iatła  oszołom iły m nie ,1 
Jak gdurzona jechałam  gw arną ,  jasną 1 ro jJ  
ną ulicą. T ych  kolorow ych św iateł i tego  
gwaru n ie  zapomnę,
• W zruszen ie  i  zachw yt odebrało m i chęć, 
w ypytyw ania . 2, zam kniętych  lokali coraz. 
Wypadała m elodia i długo biegła zą nami,

A  potem  w idńa łam  Ją często, zaw sze ’ 
podziw iając i  kochając Ją.

Ja kże  drżałam o je j  los w e  września 1939' 
rokti. Byłam  z niej dumna, z  je j  bohater*' 
stw a, je j  poświęcenia  i z tego, ż e  ogniem- 
dział powitała Wrog'a.

A  potem ... w szystk ie  pokrzepiające no* 
w in y  sz ły  na cały kra j z  W arszaw y. B y ła ’ 
przekładem  i w zorem  fd k  należy  w alczyć, 
sabotow ać i kp ić  z  wroga. K ażdy znał doW* 
cipy  w arszaw skie  i  postaw ę „ A ntków  war« 
azawskich". W arszawa była  otuchą dla  
zw iątpionych serp.

W arszawa jeszcze raz stanęła do śmler* 
telnych  zapasów z  wrogiem. Garstką' 
svfoich bohaterów  udowodniła św iatu swą* 
ją niezaw isłość 1 m ęstwo. Z  garstką bobak 
terów- legła umęczona w  gtuzach.

Po. Jatach widziałam ją  znoWu.
To pierw sze spotkanie zostanie w  parnię* 

ci. S zk ie le ty  kam ienic, drzew , gruzy.
Ja kże  sm utn ie  wygląda ta ulica, k tó r it  

zachwyciła  m ię  p ierw szy raz. N ie  b y ła  
‘świateł. B y ł ty lko  ruch i  gwar. W a rsza w a ' 
żyła. W arszaw a rwała się  do now ego ży* 
cia. W arszawa chce żyćl

Ze w szystk ich  stolic św iata W arszaw ą  
najw ięcej dotknęła  wojna. W arszawa naj­
więcej- wycierpiała. .Choć dzisiaj brak je j  
jest tej daw nej świetności.., jes t dla nas, 
bliższa i  droższa, jak, ka żd y  cierpiący ctłori/ 
wiek. Dziś dław ię łzy , gdy  ją  w idzę,

ÓJhóćLmiegźftęffit w e W rocław iu przeszłą  
M f f r a *o£ przyw iązałam Się do tych  ruin, 
to jednak p ierw sze miejsce' w  moim  sercu  
zajm uje Ona, W iem  też, że  W sercu każde* 
go W arszaw iaka jes t p ierw sza ,, N ie. ty lko  
w  sercu W arszawiaków , ale także yr sercu  
każdego Polaka i. cbdćby :był n ie  w iem  ja k  
tM ekO icdb n ie j tęskn i i pragnie d o  n ie j  
wrócić, ■ --y ' ■

'W  sercach ż y je  W spomnienie, daw nych  
lat. Dawna, stara W arszawa. Żadne Inne 
miasto .nasze,, choćby było najwspanialsze, 
nie jest tak drogie naszem u sercu ja k  W art 
szawa- i «

W arszawa nie m oże b yć  zawalona gru* 
zem, M usim y pokazać światu, że  własnym 
mi rękam i, w łasnym  sercem odbudujem y, 
[stolicę. , elde

Współpraca „Bundu" i Polskiej Partii Socjalistycznej
W dniu 21 sierpnia odbyt się Zjazd akty­

wistów Ogólno-Zydowskiego Związku .Robotni* 
czego „Bund" z terenu Dolnego , Śląska. Na 
Zjazd przybyli delegaci 25 powiatów.

Zjazd zagaił przewodniczący „Bundu" tow. 
Erlich Leon, witając przedstawiciela Polskiej 
Partii Socjalistycznej, tow. mgr. Siemfca,. I-go 
Sekretarza-W-ERRiS. Dolnego Śląskg, Tow. 
Erlich wyrażił w imieniu zebranych zadowole­
nie z .powodu zrozumienia, i . zaufania, jakimi 
darzy „Bundówców" Wojewódzki Komitet
p.p.S. we Wrocławiu: ;

Tow. mgr Siemek wygłosił wyczerpujący re­
ferat na temat współpracy „Bundu" i P.P.S. Re­
ferent nawiązał go historii ruchów . robotni­
czych w Polsce i uwypuklił momenty, kiedy na 
skutek rozbicia klasy robotniczej przychodzi­
ła do głosu reakcja. I tak: rozbicie świata pra­
cy ńa płaszczyżale.. Związków Zawodowych w 
latach 1918 i 1919 przygotowało grunt reakcji, 
polskiej która' w wyborach' sejmorfeyich w. fi' 
1922 uzyskała większość dzięki rozdrobnieniu 
proletariatu polskiego na 8 stronnictw poetycz­
nych. W  dalszym ciągu swego referatu przy­
pomniał tow. Siemek uchwały XIX Kongresu 
polskiej Partii Socjaliśtycżńej w r ,  1924, któ­
re apelowały do ugrupowań politycznych o

wspólny front. Wówczas .to: na' wezwanie P.P.S. 
jako pierwsi stawili się „Bundowcy", którzy 
wspólnie z socjaUstami, dzięki właśnie jed­
ności i współpracy, opanowali szereg odcin­
ków życia, np. Związki ZaWodowe) samorząd 
miejski, Kasy Chorych '.i spółdzielczość.

Ż powodu braku poparcia ze strony wszyst­
kich grup robotniczych PPS musiała w r. 1926 
wycofać sw.oićh dwóch ministrów z rządu, by 
his brać na siebie współodpowiedzialności za 
zbliżającą się katastrofę narodową.
-• Te momeńty historyczne winny być dosta- 

teczńą' nattką dla klasy robotniczej w Polsce w 
dobie-obecnej. Tylko- jeóiwliły front,, tylko 
współpraca partii robotniczych bez względu na 
rcźni.cp religijne, Czy narodowościowe mogę 
zagwarantować Polsce spokojną, jasną przysz­
łość/ yr ■ . •

W części końcowej referatu zapewnił tow. 
Siemek zebranych, że jak pned  wojną, tak i 
dziskjj‘jylKńid" może-liezjm-im^pompc i  współ­
pracę Polski.ej Partirsocjalistycznej.
- W dyskusji nad referatem brali udział dele­

gaci poszczególnych powiatów, uchwalając je- 
dnecześnife dezyderat, nawołujący do zacieśnie­
nia współpracy, odbywania wspólnych zebrań, 
zjazdów,: kohferencyj i aktywów.' Wspólna ak­

cja „Bundu" i P.P.S. winna umiejscowić się 
przede wszystkim na fabrykach i zakładach 
pracy. • • .

Członkowie Polskie] Partii Socjalistycznej I 
„Bundowcy" będą brać udział we wspólnej 
pracy ;’na terenie Rad Zakładowych i Rad Na? 
rodowych. Pepesowcy pomogą „Bundowcom" w 
organizowaniu popularnych prelekcji na temat 
kwestii żydowskiej w Polsce. :

Yoyr! 'Sieinek udzielił również odpowiedzi na 
szereg pytań o . charakterze politycznym i za? 
pęwijil zebranych, że od tej chwili współpraca 
P.P.S. i „Bundu" na terenie Dolnego Śląska 
wejdzie na tóry plłmowego i stałego porożu- 
mienia i wśpftłdzial4nia. ■

W części drugiej aktywu póruszano zagad­
nienia wewnętrzno-organizacyjne.

DARY SZWEDZKIE DLA SANATORIUM 
BRATNIEJ POMOCY

ZAKOPANJ3 (PAP). Do Zakopanego przybyła 
misja Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, przy­
wożąc 30 toń Środków leczniczych i opatrunko­
wych dla Sanatorium Bratniej Pomocy..

Zebranie W K OM  T I R  we Wrocławiu
Dnia 23 fam. w lokalu ’WK OM TUR wfe Wro­

cławiu odbyło się zebranie członków WK. |  
Największą uwagę w toku obrad zwrócono 

na kwestię zjazdów, które mają się odbyć w 
przyszłym, miesiącu. Należy zaznaczyć, iż na 
ostatnio Odbytej Odprawie przewodniczących; i 
sekretarzy w dniu 4. bm. zalecano urządzanie 
Zjazdów, które obecnie WK OMTUR uchwa-

lił. TerąSin zjazdów, óraż instrukcje zostaną 
przesłano dla PK OM TUR w najbliższym cza­
sie/. -Zę względów technicznych, zjazdy od­
będą się dla pewnych .powiatów w soboty, dla 
innych w niedziele-
* Po omówieniu.' szeregu innych spraw, % bra­

ku czasu, zebranie rozłożono jeszcze na sobotę 
i poniedziałek.

Teatr Paraeclmy przy OM tur w Przemyk p rz y ję ta  do Wrocławia
W  najbliższych dniach miłośnicy teatru bę­

dą mieli miłą atrakcję. W  Teatrze Popular­
nym O.K.Z.Z. wystąpią w trzech gościnnych 
występach artyści Teatru Powszechnego z 
Przemyśla W ślicznej operetce Sydney Jonesa 
pt, „Gejsza", W 3-ch aktach,

, W ’ roli głównej grać będą Charłapowicz- 
Chwejkówa (oktatnio grała rolę Broni w „Hra­
binie" — Śt. Moniuszki w Krakowie.

O szczegółach zainteresowani dowiedzą się 
-z afiszy,

Decyzją Wojewódzkiego Komitetu PPS 
został wykluczony z szeregów Polskiej Par­
tu  Socjalistycznej obywatel Letteckt Kazi­
mierz były członek Komitetu PPS w 
gęganiu.

SPRAWY PRASOWE
Celem podniesienia poziomu .Naprzodu Mło­

dych", W.K. na odbytym zebraniu w dniu 23 
fam. ustanowił Komitet Redakcyjny, który bez­
pośrednio zaprasza do współpracy wszystkich 
OM TUR-owców.

Korespondencję zamiejscową należy kiero­
wać do W.K. OM'TUR — Wrocław, Aleje Kas- 
^irowlCża 77 — Referat Prasowy.

Zainteresowanie się naszą gazetką Szerokich 
rzesz OMTUR-owców, napewno przyczyni się 
do podniecenia jej poziomu) zarazem nawią­
żemy. pomiędzy sobą ściślejszy kontakt,
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Rada Narodowa Polaków we Francji
do robotników i pracowników Ostrowieckich Zakładów Hutniczych

^  WARSZAWA (PAP)i Bada Narodowa Pola- 
we Francy, grupująca 100.000 członków, 

wystosowała do robotników i  inteligencji pracu­
jącej Ostrowieckich Zakładów Hutniczych na­
stępującą odezwę:

Drodzy Towarzysze i  Koledzy oraz Szanowni 
Obywatele!

Z prawdziwą dumą podziwialiśmy Waszą nie­
równą walkę z najeźdźcą dziczy hitlerowskiej, 
niosącej zagładę Narodowi Polskiemu. Terror, 
bezprawie, sądy doraźne, deportacje i  inne gwał­
ty  germańskiej kultury nie powstrzymały W is 
od wałki codziennej, przemoc nie złamała Wa­
szej siły, każda niewinna śmierć rodziła tysiące 
mścicieli. Znane nam są Wasze czyny. I  my, 
Shiajdując się poza granicami Polski, też w imię 
Wolności nie składaliśmy broili; tysiące naszych 
rodaków oddało swe życie, rosząc ziemię fran­
cuską za jedną ideę i  tern sam cel: powalić po­
twora hitleryzmu, a z  nim międzynarodowy fa­
szyzm, połączony w unii trustów, karteli, kapi­
talistów. i  obszarników. Od pięści robotnika i 
chłopa mury pękają przed wolą ludn —- nic eię 
oprzeć nie zdoła.
. Po pięcioletniej walce w niedających się opi­

sać warunkach, klasa uciskanych zwyciężyła; 
sprawiedliwości stało się zadość; z ruin i  ze 
Zgliszcz poczyna się tworzyć nowe życie; wróg 
Został pokonany — lecz wałka nie skończona. 

.Korzenie krwiożerczych.pasożytów zbyt głęboko 
tkwią, chwast dziki wyrasta ńa ożyźnionej krwią 
Ziemi, reakcja i  faszyzm szuka podstępu, by 
uchwycić władze i  wprowadzić nową niewolę. 
Targowica działa w kraju i  za granicą, szkaluje 
bnię Bobki, przekształca wolę Narodu. Wy, nie­
ugięci, po wiekowej walce zahartowani w  bo­
jach, w tiurmach carskich, Sybirze, Berezie Kar­
tuskiej, Sw. Krzyżu i  innych więzieniach, zdo­
byliście naukę, że tylko ten ma prawo do rzą­
dzenia krajem, kto tworzy, kto pracuje, bo to 
3est bogactwo,' a nie wyzysk, gdzie Wasz pot 
krwawy, zamieniony w złoto, daje nienasyco­
nym rekinom władzę do decydowania o Waszym 
łosie.
’ Dlatego też przy nadchodzących wyborach, by 
unicestwić faszystów i rodzimych szkodników, 
by uwieńczyć zwycięstwem Wasz • trud — gło- 
żujcie na listy demokratyczne, na listy Rządu 
Jedności Narodowej, bo tylko te, a  nie innę,

SZKOŁA PRZEMYSŁU W BIELAWIE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

, ŁÓDŹ (PAP). Dobrymi wynikami pracy posz­
czycić się może istniejącą od stycznia br. Szkoła 
Zawodowa Przemyślu Włókienniczego w Bielawie 
na Dolnym ■ Śląsku. Szkoła subsydiowana jest 
przez miejscowe Zjednoczenie Przemysłu. Baweł­
nianego. Posiatkr ona obecnie warsztaty: ślusarski,

' stolarski i szklarski. Uczniowie mieszkają w inter­
nacie. W drugiej połowie stycznia br. zacząter 
szkolić tkaczy na pierwszym kursie. Zdolniejsi 
Uczniowie przenoszeni są z tkalni mechanicznej na 
tkalnię ręczną. Po przeszkoleniu absolwenci; kie1 
rowani są natychmiast na samodzielne stanowiska 
W fabrykach. Szkoła posiada również specjalny 
kurs dla niepełnoletnich i dzieci, które pozostają 
tu na dłużej, przechodząc dodatkowy kurs przy­
gotowawczy. '
i Szkoła mieści się w jednym z gmachów dawnej 
firmy Flechtner w Bielawie, w której pracuje już 
ponad ido przeszkolonych w szkole tkaczy. Za-

S -te przemienione zostały w miarę rozrostu 
r, na doświadczalną placówkę produkcyjną 
114 czynnych krosnach produkcyjnych i 6ą

szkolnych. Ogółem z nauki, korzysta 2 jo uczniów. 
Na potrzeby szkoły oddano ostatnio speęjalhe la­
boratorium .włókiennicze. Poza tym szkoła po­
siada własną farbiaroię nici i tkanin.
’ Rozszerzając zakres działalności uczelni, władze 
szkolne uruchomiły wstępną klasę przyszłego 
gimnazjum zawodowego oraz opracowały plan 
organizacyjny trój wy działowej szkoły przemys­
łowej.

DRUGA FAZĄ REPATRIACJI NIEMCÓW 
Z POW. BYSTRZYCA ROZPOCZĘTA 

BYSTRZYCA'. W pow. bystrzyckim  na
Dolnym Śląsku rozpoczęła się druga faza 
repatriacji Niemców. Z zamieszkujących tu 
dotychczas 31 tys„ Niemców w drugiej fazie 
wysiedlania wyjadzie dó Niemiec 2 tys. Re- 

« p a triac ja  odbywa się ż punktu  zbiorczego w 
. Międzylesiu,

NOWI OBYWATELE POLSCY 
W JELENIEJ GÓRZE 

JELENIA GÓRA'. Działająca w Jeleniej 
Górze kom isja weryfikacyjna rozpatrzyła 
1000 podań obywateli niemieckich, pragną- 

■ eyeta otrzym ać obywatelstwo polskie. Je­
dynie 71 podań uznano za należycie umo­
tywowane i  ich wnioskodawcy otrzym ali 
obywatelstwo polskie. Uroczystość wręcze­
n ia  aktów weryfikacyjnych obywatelom, 
przywróconym  ojczyźnie odbyła się w  s ta­
rostw ie w Jeleniej Górze.

dają nam gwarancję szczęśliwego i 
Jutra.

spokojnego

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! Niech 
żyje świadomość robotnika i  chłopa!

(Następują podpisy.)

K O M U N I K A T
/  W ojewódzki W ydział Aprowizacji i Han- 
diu we W rocławiu podaje do wiadomości, żei 

I n a  karty  żywnościowe ,,D“ za m iesiąc "sier- 
j  p ień kupon Nr 16 zostaną rozprowadzone 
f a rtykuły  włókienóiczo-skórzane (galanteria 

dziecinna) po jednej sztuce na jedno dziecko.
Do otrzym ania przydziału upraw nia fak t 

-posiadania karty  „D" za miesiąc, lipiec br.
Rodziału wymienionych artykułów  do­

konają  punk ty  rozdzielcze, którym  przy­
g nano  rozdzielnictwo artykułów  włókien­
niczych i skórzanych na karty  odzieżowe.

W odpowiedzi na powyższą odezwę pracowni­
cy Ostrowieckich Zakładów Hutniczych wysto­
sowali do Bady Narodowej Polaków we Francji, 
podokręg Argeotouil, okręg Paryż, pismo, które 
brzmi:

Otrzymaliśmy od Was Ust. Tych kilka słów w 
odpowiedzi skromnych i prostych niech' będzie 
wyrazicielem  uczuć i myśli, jakie on w nas 
wzbudził. Nie żądza przj^ód ani poszukiwanie 
lepszych warunków bytu wyrzuciły Was prawie 
ćwierć wieku temu poza granice kraju, lecz zła 
dola. Poszliście na emigrację za aprobatą ów­
czesnych rządów, które w pozbyciu się setek 
tysięcy swych obywateli znajdowały rozwiąza­
nie sprawy rzekomego nadmiaru sił roboczych w 
kraju tak zaniedbanym i  zapóźnionym, jakim 
była Polska.

Może przez te kilkanaście lat staliśmy1 się 
sobie obcy, może węzeł wspólnoty naszej rozluź­
nił się w warunkach bytowania. Wy, rzuceni do 
przyjaznego a jednak obcego kraju, wsycani 
przez organizm państwa, na terenie którego by­
liście zmuszeni żyć, i my, zatroskani trudami 
codziennego życia, zwężeni w swych zabiegach 
i zainteresowaniach w granicach swojego mia­
steczka i środowiska.

Przyszła wojna, pijana szaleństwem, rozpęta­

nym przez’ hitleryzm i  obcy sobie, staliśmy się 
znów bliscy W cierpnieniu i .walce z tym samym 
wrogiem. I  wy i. my jednakie ponieśliśmy ofia­
ry i  przez cały okres wojny ta  sama nam wiara 
przyświecała, że wróg zostanie pokonamy. Nie 
wszyscy dożyli tego dnia, lecz w tym; uszczuplo­
nym gronie zacieśniły się rozluźniające nas wę­
zły i  jedna świadomość dozgonnie w  nas trwać 
winna, że my ż  kraju i  Wy poza krajem jesteś­
my sobie braćmi i  dziećmi tej samej ziemi.

Polska obecną uigdyby Was się nie pozbyła/  
w Polsce obecnej znaleźlibyście warunki byto| 
wania i  nie bylibyście przedmiotem targów mięt, 
dzy rządami. I  to,-co zaprzepaściła przeszłość]/ 
musi odrobić teraźniejszość. Polska o Was sial 
upomni. W pierwszym okresie powojennym, kieł 
dy Państwo hasze podjęło podwójny trud prze-' 
bqdowy ustroju społecznego, i gospodarczego i  
odbudowy wszystkich dziedzin gospodarstwa 
narodowego, idzie nami ciężko.

Jeżeli nasz chleb powszedni jest bardzo często 
z zakalcem, no to po zniszczeniach wojennych 
wszystkie narody Europy innego nie mają. Pi­
szemy do Was szczerze i  wierzcie nam, że my 
pierwsi w Europie pokonamy trudności powo­
jenne, jeżeli Was wezwie kraj do powrotu, do 
wspólnej pracy nad odbudową Państwa, to nie 
'wahajcie się i wracajcie, a na. pewno nie będzie 
Wam gorzej w kraju, niż na emigracji.

Każda. para rąk Polaka, gdziekolwiek on się 
znajduje, jest potrzebna krajowi, a  więc do wi­
dzenia!

(Następują podpisy.)5;

Antydemokratyczne stanowisko kierownika 
kino „Pionier" a  Jaworze

Powiatowa Rada ZW- Zaw, w Jaworze, po 
zmianie Przewodniczącego wprowadziła dla człon­
ków Zw. Zaw. ulgowe bilety do kina, które są 
sprzedawane w sekretariacie Pow. Rady Zw. Zaw.

Dnia 22. VIII. 1946 r. zostało rozsprzedanych 
biletów ulgowych 84 tj. nie wszystkie bilety, które 
ma Dyrekcja wydać dla Pow. Rady Zw. Zaw.

' Wieczorem, gdy' robotnicy przybywali^ do kina, 
kierownik wszystkich ludzi pracy legitymował, 
czy mają członkowskie legitymacje. Rzecz jasna, 
że do tej póry nie wszyscy robotnicy mają legity­
macje. Wobec tego zabronił im wejścia do sali 
kina.

Klasa pracująca domaga się kategorycznie od 
władz wyższych energicznego ’ zlikwidowania 
kierownika kina „Pionier", wobec zajętego przez- 
niego stanowiska, które godzi w interesy klasy pra­
cującej i podrywa autorytet Pow. Rady Zw. Zaw.

Musimy przy tym zaznaczyć, że nowy prze­
wodniczący Pow. Rady Zw. Zaw. przywiózł legi­
tymacje, które są rozprowadzane do poszczegól­
nych oddziałów Zw. Zaw. * Do tej pory sprzeda­
waliśmy bilety ulgowe dla tych fabryk i insty­
tucji, które są zorganizowane W Zw. Zaw., za po­
świadczeniem przez Radę Zakładową i Dyrekcję.

Odznaczenia wśród kolejarzy
Dnia 24 sierpnia br. w gmachu DOKP. 'Wro­

cław odbyła, się podniosła uroczystość dekoracji 
Krzyżami Zasługi i Medalami Zwycięstwa i Wol­
ności pracowników Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych.

W udekorowanej Sali konferencyjnej żebrali Się 
pracownicy centrali dyrekcyjnej i węzła wrocław­
skiego przeznaczeni do odznaczenia.

Dó zebranych przemówił- Wicedyrektor Kolei 
Ob. Szczawiński: „..Przypadło mi w zaszczycie, 
mówił Ob. Wicedyrektor, w imieniu Prezydium 
KRN. i w imieniu Prezydium Rady Ministrów 
wręczyć -Wam Obywatele Krzyże Zasługi i Me­
dale Zwycięstwa i Wolności za Waszą doroczną 
pracę Kolejarza — Pioniera na Ziemiach Odzy­
skanych. Cieszę, się, że każdy z Was nioże otrzy­
mać te odznaczenia, jako nagrodę za Waszą krew

cierpienia oddane przez Was d k  odzyskąriia na­
szej Wolnej Polski Ludowej, za Wasz trud wło­
żony w odbudowę polskiego kolejnictwa n2 od­
wiecznych polskich ziemiach Dolnego Śląska. Win­
szuję Wam i życzę, aby te odznaczenia stały się 
podnietą do jeszcze więcej intensywnej pracy w 
dziele usprawnienia transportu kolejowego, w 
dziele utrwalenia zdobyczy demokratycznych w 
naszej Odrodzonej Ojczyźnie. A-ci, którzy do­
tychczas nie otrzymali odznaczeń, a swą sumienną 
pracą zasłużyli na nie otrzymają je na pewno w 
następnej grupie odznaczonych. Bowiem Prezy­

dium Krajowej Radjr Narodowej i Prezydium 
Rady Ministrów nie było wstanie przygotować 
od razu wszystkich dyplomów odznaczeniowych..."

Następnie Obywatel Wicedyrektor dokonał 
dekoracji zasłużonych pracowników PKP. Pod­
czas dekoracji pluton honorowy SKP prezentuje 
broń.

Ogółem odznaczonych zostało: 
j 3 pracowników Medaląmi Zwycięstwa ł Wolności 
7 pracowników Złotymi Krzyżami Zasługi 

82 pracowników Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
84 pracowników Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Po dokonaniu dekoracji' Ob. Wicedyrektor we­
zwał zebranych do uczczenia pamięci tych koleja­
rzy, którzy'polegli w. ciągu roku tu na Ziemiach 
Odzyskanych śmiercią kolejarza i których mogiły 
rozsiąnę już gęsto na prastarych Ziemiach Piastow­
skich • Dolnego Śląska są odpowiedzią dla wszyst­
kich tych, którzy starają się nam odmowić wiecz­
nego prawa do tych ziem, że kolejarz polski przy­
szedł tu na Ziemie Nadodrzańskie po to, aby tu 
pracować i umrzeć a nigdy się- stąd nie cofnąć.

Zebrani chwilą skupienia i ciszy czczą pamięć 
poległych i zmarłych kolejarzy pluton hono­
rowy SKP prezentuje broń.

Na tym zakończono tę podniosłą uroczystość, 
która głęboko wyryta zostanie w sercach wszyst­
kich jej uczestników.

Część powiatu Zgorzelec a zwłaszcza gmina 
Krdlewszczyżna i sąsiednie zostały dotknięte pla­
gą mysz polnych. Szkody są bardżo wielkie, 
dochodzące do 20*/* zbiorów. .

Potrzebna jest natychmiastowa akcja. Każdy 
dzień zwłoki powoduje nieobliczalne szkody. 
Radykalnym środkiem byłoby natychmiastowe miastową pomoc.

Uspołecznić Kierownictwo spółdzielni w Nowe] Rudzie
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Nowej 

Rudzie zamiast przyjść z pomocą klasie pra­
cującej i uprzystępnić jej dostawę artykułów 
pierwszej potrzeby pa cenach możliwie najniż­
szych, to taki jest cel spółdzielni — sprzedaje 
towar po cenach najwyższych.

1 kg cukru w Spółdzielni kosztuje 200 zł, 
gdy cukier tego samego gatunku można nabyć 
we -wszystkich sklepach w Nowej Rudzie po 
180 zł. za kg.

Czy Spółdzielnia, korzystając ż pogłosek 
obiegających miasto o ewentualnym braku -cu­
kru nie pośpieszyła się z tą podwyżką

Radzimy Spółdzielni, aby nie odstraszała

We czwartek dńia 29 sierpnia 1948 r. oj 
godz. 17-tej odbędzie się w lokalu własnynj 
przy Placii Biskupa N ankiera n r  7/l|* p. 
XXI Czwartek L iteracki Koła M ilośpi^M  
L iteratury i \Języ k a  Polskiego, na  któryha 
A nna Kowalska wygłosi odczyt pt. „Her-1 
ibert George Wells". W stęp ryóiny. Goście 

widziani.

Plaga m yszy polnych
rozprowadzenie po wszystkich gminach dostatecz­
nej ilości zatrutego ziarna, które wyniszczyłoby 
szkodników. Żadne inne rady i pomoce nie są 
w stanie zapobiec nieszczęściu wynikłemu z plagi

Podziękowanie
i Dyrygentowi Filharmonii Wrocławskiej, „roi 
Syrylle, solistkom p. Hrabi - Szałkiewicz 1 
p. Hakowskiej-Rozgórskiej, prof. Łobozowi 
p. Babisówi, oraz akomp. p. Bończa-Tomaszew- 
skiemu, jakoteż całemu zespołowi Filharmonia 
Wrocławskiej, za Ich wysoce artystyczne od.1 
tworzenie programu podcąaś Akademii w dntel 
25 sierpnia 1946 r. — tą drogą składamy ser-j 
deczne podziękowanie oraz wyrazy wdzięcroosi 
ści za łaskawy współudział.

Zarząd
Związku Zawodowego Pracowników] 

/  Przem. Poligraiiczn., Okr. Wrocław]

„HERBERT GEORGE WELLS" 
XXI Wrocławski Czwartek Literacki

tych szkodników.
Gminy dotknięte tą plagą proszą o ńatych-

klientów, gdyż nie to jest jej celem. Wprowa­
dzając przystępne ceny powinna przyjść z po-j 
m o c ą - jak najszerszym masom pracującymi

Komitet Słowiański We W rocławiu organiJ 
żuję 3-miesięcBue kursy  > języków sloWtagl 
skich: łużyckiego, czeskiego, rosyjskiego! 
serbo-chorwackiego i bułgarskiego. w lS  
kłady odbywać się będą w  godzinach 
południowych. -; ,,V,

Zgłoszenia i informacje w lokalu Komitetuj 
pl. Uniwersytecki Nr 7  dom Insty tu tu  śjją.J 
skiego pokój n r  8, codz.iennie odlO—12 godia

Repertuar kin |

OGŁOSZENIA DROBNE
Beczki żelazne, blaszane, w dobrym stanie ku­
puje stale Perek, Wrocław, Ogrodowa 58, na­
rożnik. 718:.;
Olej podłogowy pyłochłonny poleca korzystnie” 
każdą ilość Perek, Wrocław, Ogrodowa 58, na-' 
rożnik. 719

Włosie końskie, krowiaka, szczeci surowej, pęcz­
kowanej i inno sztuczne włosie szczotkarEfltsS 
maszyny do wyrobu szczotek, gotowe pędzle -l] 
szczotki kupuję stale. Perek, Wrocław, Ogroę. 
dówa 58, narożnik. 720

„Przyszłość" — Kursy pisania na mąszynie me­
todą 10-palcową. Czas trwania 1 miesiąc. I%i 
Sia Szwarc, pl. Rehdiger 2. (743)

z o s ta n ie  p r z y ję ty  , 
na dobrych warunkach ' 
na s ta łą  p o s a d ę

Zgłoszenia: Wrocław, ul. Wierzbowa 30
D R U K A R N I A

Zlozd Inżynierów I Techników Przemysłu Chemicznego
odbędzie się w Gliwicach

w dniach od 7-go do 9-go września 1946
Komitet Organizacyjny

9 Gliwice, ul. Górnych Waśów 25
ruNY OGŁOSZEŃ: Oaloszenie drobne po S t l  za wyraz. Poszukiwania rodzla 1 pracy 20 3 zt reklamowe 15 zł. W tekście 25 zŁ, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 

50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada.
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny -  we wtorki i piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja i administracja: Wrocław, uL 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO Vlll/183. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ul. Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr Bronisław WinlckL Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F  3 7 1 1

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27 — wyświetla od 
dnia 19 bm. film p t  „Zygmunt Kłosowskiej
Opowieść o partyzancie polskim, który byl 
postrachem Niemców (wersja polska). 3 |  

„PIONIER" — „Pieśniarz Zachodni’'. Przepiękni 
* amerykańska komedia muzyczna. W roli 

gjtównej: Wirginia Bruce, Sianel Baremore, 
Wallace .Beery.

„WARSZAWA"- wspaniała komedia (film pol­
ski) pod. tyt. „Sportowiec mimowoli" w ro­
li głównej A. Dymsza..

„POLONIA" ul. Żeromskiego — wyświetla film 
radziecki „Dzieci kapitana Granta"., . 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — sensacyjny film 
szpiegowski pŁ „Pojedynek". Dojazd ( M a

, wajami 2 lub 5. ..... 7
U w a g a :  Początek seansów w dni powszedniej 

o godz. 15, 17, 19: w niedziele i święta o 
godz. 13, 15, 17 i  19.

Unieważniam zgubione: legitymację wojskową,; 
nr ewid.. 8171, prawo jazdy, repartyj. kartę| 
francuską, przepustkę urlopową, legalne zwoi-i 
nienie z wojska polskiego, kartę zdemobilizoG 
wania zza granicy, na nazwisko Minda Wła- 
dysław. (744) :

Unieważniam'zagubioną legitymację kolejową, $ 
kartę rejestracyjną R.K.U., zaświadczenie pra-' 
cy, wydane w Namysłowie, niemiecką ftgłij 
rozpoznawczą, palcówkę na nazwisko Tomasi-- 
czek Franciszek. (74®
Stolarnia — Szczerkowski T., Chojnów, ul. Hósi 
zjusza 16, (746):
Unieważniam zagubioną kenkartę, wydaną? 
przez Landkomiąarza w Grodzisku,Mazowiec*1 
kim w kwietniu 1943 r. za niunerem .1608, na 
nazwisko Mątecki Jeizy. (741)
Unieważniam pozwolenie na posiadacie broni, 
wydane przez W of Urząd Bezp., Wrocław, na i 
nazwisko Przedlacki Jan, skradzione 22 8 1946..;

Krakowska Fabryka Korków
Kraków, ul. Piłsudskiego 22 

tel.556-91
sprzedaje i kupuje korki wszystkich wielkości.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza


